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Jeszcze orozmowath 
aolsko-memieckich

lm ‘ w ięcej dni upływa od 15 listopada, aa 
dnia rozm ow y LipsKi-Huler, tem sceptyczniej- 
szy nastrój zaczyna panować co do celu i w y 
niku tej rozm ow y. Juz po pierwszych trium
falnych doniesieniach zaczęto się w yco fyw ać 
ze zbyi w ygórow anych  nadziei — już nie mo- 
wiono ani o Locarnie wschodniem ani o pakcie
0 nieagresji, pozostało tylko jaKo sedno rzeczy 
twierazenie, że Niemcy w stosunkach z Polską 
nie myślą o stosowaniu siły.

Czy twierdzenie to, gdyby nawet by ło  szcze
re, jest cz-emś nov em, czem ś w ogóle takiem, 
co  można uważać za zasadniczy zw roi w sto
sunkach poisko-niem ieckich? W szak Hitler kil
kakrotnie, żeb> wspomnieć tylko o mowie w 
parlamencie z 17 maja i mowie 11 listopada* 
wyraźnie pow iedział: chcem y rewizji trakta
tów , ale nie siłą, tylko na drodze pokojowej. Te 
słowa przewijają się ciągle w m owach i pi
smach „Fuhrera" tak, że ponowne ich pow tó
rzenie w obec posła polskiego nie jest żadną re
welacją.

A i przed Hitlerem polityka niemiecka szła 
po tychsamych torach, nietylko w słowach, ale
1 na piśmie. Przecież Niemcy, zawarłszy w 
październiku 1925 r. „Locarnc zachodnie11 z 
Francją —  pod gwarancją angielsko - włoską, 
udmówiły równoczesnego zawarcia „Locarna 
wschodniego" tj. nie chciały zagwarantować 
granicy z Polską, godząc się tylko na zadarcie 
z ów czesnym  ministrem spraw zagranicznych 
Skrzyńskim um ow y o niestosowaniu siły. Da
le j: Niemcy zarówno jak PolsKa i 20 kilka in
nych państw podpisały w lipcu 1928 „pakt Kel- 
loga“ , którego kardynalnym punktem jest w y 
kluczenie siły w stosunkach między podpisują- 
oemi umowę państwami. Co w ięc za znaczenie 
tnoze mieć ustne potwierdzenie tego, co  p:- 
sanych umowach już jest wyraźnie zapewnio
ne ?

Jeszcze bardziej zastanawiającem jest, że 
rozm owa ta z jedynym  swym  „rodzynkiem 1 o 
niestosowaniu siły odbyła się w miesiąc po 
wystąpieniu N.emiec z Ligi Narodów i z ko
misji rozbrojeniowej jedynie dlatego czy  nod 
jedynym  pozorem, że Niemcy nie m ogły w 
tych ciałach uzyskać równouprawnienia w 
zbrojeniach, poprostu zniesienia klauzul trakta
towych ograniczających ich zbrojenia. Można 
się zapyrać, jaki ceł mają zbrojenia, jeżeli nie
ma się zamiaru z nich korzystać, m ówiąc o nie
stosowaniu siły? Każde zresztą dziecko wie,' 
że Niemcy7 hitlerowskie nie dila samego tylko 
prestiżu żądają w :ększych zbrojeń —  to ma 
bardzo praktyczny cel, gdy przyjdzie czas na 
czyny zamiast gadania.

Istotą i treścią całego hitleryzmu jest — co  
■najmi.ie. —  przyw rócenie stanu terytorialnego 
z r. 1914 tj. odzyskanie wszystkich w następ
stwie przegranej wojny utraconych terytoriów, 
nie mów iąc już o uzyskaniu now ych przez 
Niemców zamieszkałych w  Szwajcarji, Au- 
strji, Czechosłowacji i t. d. Żadne słow a nie 
zmienią tego faktu, który jest poprostu dla hi
tleryzmu kwestją egzystencji, gdy^ż naród od-

V Konferencja okręgowa klasowych z w i ą z k ó w  
z a w o d o w y c h  we L w o w i e

W  porozum ieniu z Centralną komisją. Zw iąz
ków  Zaw odow ych  w Polsce zw ołuje W ydział 
W ykonaw czy Kom itetu Okręgowego we Lw o
wie piątą konferencję do Lw ow a na niedziele 
26 listopada br. Początek konferencji o godzi
nie 10 przedpołudniem  w sali Zw iązku druka
rzy i pokrew nych zaw odów przy ul. Piekarskiej 
18, I. piętro.

Porządek dzienny:
1) Otwarcie konferencji,
2) W ybór prezydjum  konferencji,
3) Sprawozdanie z działalności W ydz.ału  

W ykonaw czego Kom itetu Okręgowego,
4) Sprawozdanie kasowe i udzielenie absolu

tu rjum ,
5) D yskusja nad spraw ozdaniem ,
6; Referat delegata Centralnej Kormsji Zw. 

Zaw\,

7) W ybory W ydziału  W ykonaw czego dla 
Lw ow a i okręgu,

8) W olne w nioski.
Prc-wo w ysyiania delegatów m ają te oddziały 

m iejscow e, które liczą trzydziestu członków , 
1 delegata, na każdych 100 członków dalszych 
przypada 1 delegat. Delegatów w ysyłają  tylko 
Zw iązki zcentralizowane i należące do CKZZ w 
Polsce. W ybranych delegatów na konferencją 
okręgową należy zgłosić najpóźniej do 22 listo
pada do W ydziału  W ykonaw czego Kom itetu 
Okręgowego Zw iązków  Zaw odow ych  we L w o
wie (ul Hetm ańska 8, II piętro).

Wydział Wyk. Kom. Okr. Zw. Zaw. 
we Lwowie.

Prócz niniejszego ogłoszenia innych zapro
szeń nie będzie.

Po uprawomocnieniu się wyroku brzeskiego
Doręczenie b. więźniom brzeskim nakazów od

bycia kary, oczekiwane jest, jeśli chodzi o  tych 
z pośiód nich, którzy pi /ebywają na prowincji, 
w dniu dzisiejszym. Jak w kołach sanacyjnych 
przypuszcza ją, nakazy te wyznaczają jako ostami 
lermm zgłoszenia się do odbycia kary w środę. 
U ileby \viężniov ic nie staw ili się dobrowolnie, bę
dą sprowadzeni pod przymusem. W  ii.z,te niesla- 
wienia się zostaną wdrożone poszukiwania 1 roze
słane będą listy gończe.

Ponieważ dr. Liebermair i dr. Pragiei bawią za
granicą za paszportami, wydanemi przez władze 
polskie, p.zeio zostaną Jo nich skierowane wezwa
nia za pośrednictwem generalnego konsulatu w Pa 
ryżu, a dopiero w razie nieskuleczinośc , zostaną 
rozesłane ,isl\ gończe. Co do puslów ludowych 
(W itosa, bierniku i Bagińskiego — podobno Da- 
wią w Czechosłowacji), którzy nie wyjechali za 
pasaporlanłi legalnemi, rozpisane zostaną listy, 
gończe, a równocześnie konsulaty polskie wr Cze
chosłowacji otrzymają polecenie wezwania skaza
nych, o ileby znały ich miejsce pobytu, do powrotu 
do Polski, celem zgłoszenia się w więzieniach.

O ileby skażam, bawiący zagranicą, me chcieli 
usłuchać tych wezwań, nie będą mogli być zmu
szeni dc powrotu, gdyz przestępców politycznych 
państwa między sobą nie wydają.

Skazani mają ogłosić się do więzienia mokotow
skiego w Warszawie, gdzie dopiero zostanie po
wzięta decyzja co do miejsca osadzenia ich w wię
zienia

Czas pobytu skazanych w twierdzy brzeskiej ma

być policzony im na poczet o g o ln e j  kary W yno
siłoby to 3 i poł miesiąca. Złożone p. zez skazanycn 
kaucje zaliczone będę na poczet kosztów sądowych.

Pozostała jeszcze otwarta kweslja odroczenia 
wykonania kary, co może nastąpić nie na skutek 
decyzji prokuratora warszawskiego sądu okręgo
wego, ąle jedynie na podstawie próśb, wniesio
nych przez samych okazanych.

Dotychczas obrońcy nie podjęli w tym kierunku 
żadnych kroków.

wróci się od niego w tej chwili, gdy me do
trzyma tych wielkich obietnic p izcw rócenia i 
spotęgowama dawnej świetności. Przeciez hi
tleryzm w ypow iedział nieubłaganą wojnę 
wszelkiemu pacyfizm owi —  czy  i to ma być 
gwarancja, że nie użyje siły?

R ozm ow y mają tylko w iedy sens. gay maga 
z nich w yjść jakieś konkretne rzeczy. A takie 
m ogą w yjść tylke nod warunkiem ,że obaj kon
trahenci mają zamiar i m ożność dotrzymania 
tego, co  w wyniku rozm ów staje się instru
mentem politycznym  tj. umową. Niema chyba 
nikogo, ktoby Hitlera, Goebbelsa, Rosenberga 
itd. zahezat du kontrahentów7 dziatających z 
debrą wiarą i z pełną chęcią dotrzymania. To 
a nie jakieś mgliste słow a powinny być decy 
dujące dla ocenienia wartości tego, co  chcą ze 
słow  Hitlera w yw nioskow ać.

M o w a  p. prezydenta 
p r z e z  radjo

V ub. sobotę o potnocy p, prezydent Rzeczy
pospolitej wygłosił przez radjo m owę, przezna
czoną dla Polaków  w Am eryce. Mowa składała 
się z dwóch części. Część pierwszą, w ygłoszoną 
w języku angielskim , p. prezydent pośw ięcił 
charakterystyce min. spraw wojsk. Piłsudskie
go, którego ralenta m. in. w dziedzinie gospo
darczej przejaw iły się w ten sposób, że „jesz :ze- 
w latach dobrej konjunktury wyczuł on zapo
wiedz zbliżającego się kryzysu".

W  części drugiej, w ygłoszonej po polsku, p 
prezydent wyraził przekonanie, że w Polsce 
dzieje się coraz lepiej.

Sąd Okręgowy w Krakowie, W ydział III karny, dnia 
18 listopada 1933. Sygn. III. Pr. 278/38 Sąd Okręgowy, 
W yaział III w Krakowie, na posiedzeniu mejawnem w 
dniu dzisiejszym po Wysłuchaniu w nLsku Prokuratora 
Sądu Okręgon ego w Krakowie, wydal uaetępujące po
stanowienie: I) Zatwierdza s,ę d o  myśli 33 489, 493 
austrj. procedury karnej zarządzoną J wykonaną przjz  
Starostwo Grodzkie w Kruków.e dnia 15 listopaua 1913 
konfiskatę „Dziennika Ludow ego" Nr 203 z dma 15 li
stopada 1933 z powodu treści artykułu zamieszetenego  
na stronie 1 pod tytułem: „NOTARJAT A E L IT A " w u- 
stępie od słów „ale co w ażniejsze" do słów „władzy 
adm inistracyjnej", od stów „Chęć utworzenia" do słów 
„przysposobieniem w ojskow em ", od słów „Posiuch za
tem " do słowa „SpocznijI" i od słów „Za protesty" do 
słów „czynione p. Carow i", albowiem treść tych ifatę- 
pów zawiera znamiona występku z art. 127 kk II) Za
kazuje się daiszego rozszerzania skonfiskowanej treści 
powyższego artykułu, a zakaz ten ma być ogłoszony w 
przepisanej form ie w najbliższym numerze „Dziennika 
Ludow ego" i w Dzienniku Urzędowym. III) Cały na
kład skonfiskowanego pisma ma być zniszczony. Prze
wodniczący: Dr. Hubl wi. Prezes Sądu Okręgowego —  
Protokolant: Szymański wr.

—  o o  O  —



Nr- 263. W torek , 21 l i s ' - ' - "  ”

Zbliżenie 
polsko-niemieckie

Podczas gdy prasa „sanacyjna” 
w ypisuje ca łe szpalty o  „zbliżeniu" 
Polski z Niemcami hitlerowskiemi, 
półurzędow y dziennik francuski „P e 
tit Parisien“  drukuje tajną instruk
cję, opracowaną przez Centralne Biu
ro Propagandy Zagraniczne), będące 
ped  k:erowniciwem  G oebbelsa. Pismo 
francuskie zaoewnia, że ma rnezbue 
dow ody praw dziw ość dokumentu, o* 
trzymanego zapewne od ster urzędo
wych. Zresztą treść instrukcji ca łko
wicie odpowiada oolityoe i planom 
hitlerowców

Instrukcja zawiera w 10 punktach 
zasady hitlerowskiej polityki zagra
nicznej.

Punkt 1-szy twierdzi, że Francja 
jest i pozostaje nieubłaganym wro 
giem Niemiec; punkt 2 gi: Angl,a
’ est najpotężniejszym  i najgroźniej
szym partnerem Francji i dlatego na
leży mącić stosunk1 między term 2 
państwam ; punkt 3-ci:

obecnie podejm uje się próbę zakłó
cenia sojuszów  politycznych i w oj
skowych Francji;

4-ty: Niemcy dążą do udaremme* 
n.ą. konsolidacji na Bałkanie; 5 -ty: 
N iem cy nie są skłonne znosić dalej 
dyktu wersalskiego i dążą do rewizji 

-traktatu drogą rokowań,
a w razie konieczności —  innemi 

metodami t. j. w drodze wojny. (Red.)
ó -fy  Niem cy obstają przy żądaniu 

zwrotu zagł. Saary, a mimo traktatu 
locarneńskiego nie mają zamiaru w y
rzec się Alzacji i Lotaryngji;

7 m y:
Chociaż N iem cy okazują względem  

Polski ustępliwość, to jednak w blis
k ie j przyszłości wysuną w obec P ol
ski sw e żądania; 

s -m y:
celem  polityki h itlerow skiej jes t od 

zyskanie straconych w w ojnie obsza
rów i pozyskanie wszystkich m niej
szości niemieckich w Europie;

9 ty Niem cy chcą odzyskać swe 
dawne kolon je bezpośrednio, z w yłą
czeniem  I gi N arodów ;

10-ty: Niem cy dom agają się ca łko
witego równonprawn ienm w dziedzi
nie zbrojeń bez w szelk iej kontroli mię 
dzynarodow ej, chociażby ta pow sze
chnie ohowiązyuHila.

Instrukcja dodaie, że sytuacja w 
Niem czech jest bardzo naprężona, że 
prace są w toku. by siłę zbroiną N ie
miec usprawuić do najw yższego sto
pnia i przygotow ać się do rozpraw 
wojennych 

R ew elacje  „Petit Parisien" w yw ar
ły we Francji olbrzym ie wrażenie, 
chociaż powtarzamy' —  niema w nich 
nic nowego, To tylko hitlerowcy, w y
pełniając stopniowo pi ogram, zmuar- 
ty w instrukcji, zaprzeczają, ,~koby 
to istotnie był ich program  Są to ma
new ry, w idoczne dla każdego, kto nie 
chce być ślepy

W  świetle pow yższego dokumentu, 
albo Dowiedzm y leipiej —  w świetle 
polityki hitlerowskiej, „zb lizem t ‘ p o l
sko niemieckie staje się czem ś zu
pełnie niesamowitem. O to Niemcy 
„zb liża ją  się" do Polski p o  to, by

1) rozluźnić 6ojusz polsko - francu
ski;

2) zyskać na czacie, w Ciągu któ
rego Niemcy m ogłyby Dezkam ie  
zbro ć się i wreszcie;

3) uderzyć na Polskę, celem  ode
brania jei Pom orza, G ornego Śląska 
i Poznańskiego

Takiego , zbliżenia" Swial ^eszcze 
nie w idział Jestto „ zbliżenie"  do 
w ojny, do zniszczenia w zajem nego,

A. mnego „zbl żen ią" polsko - h 
t ie ro w sd r e g o  b y ć  n ie  m o ż e .

Nie m oże być paktu nieagresj ; p o 
nieważ dla Hitlera każdy pakt jest 
świstkiem pap eru, jest też tylko ma-

1 ziemi itęczy, wielkich bcsactw
G óiny Śląsk —  to ziemia nietylko 

największycn fortun garstki kapita 
listów i najpotworniejszej nędzy se
tek tysięcy ludu śląskiego, ale także 
i teren różnych, na w .elką skalę, 
afer. Regularnie co  pew ien czas do
wiaduje się ludność całtgc- kraju o 
jakichś rew.zjach w biurach potęż
nych koncernów , o nadużyciach p o 
datkow ych śląskich „udzielnych ksią 
żąt" i o aresztowaniach dyrektorów  
większych lub mniejszych koncer 
nów.

Ludność kraju, nie dowiadując się 
nigdy konkretnie, o  c o  chodziło, jak 
się te rozgłaszane przez komunikaty 
agencyj prasowych afery zakończyły, 
przestaje się interesow ać treścią a- 
fer, wynikami śledztwa i w ogćle  ca 
łością stosunków w  naszym przem y
śle śląskim. Jedynie robotnicy ślą
scy dowiadując się o tych aferach i 
rewizjach, zawsze jednak bez końco
wego rezultatu, zaciskają pięści i 
przeklinają, wnioskując, że to oni 
właśnie tylko padają ofiarą tych 
wszystkich machinacyj w postaci no
wych redukcyj i nowych obniżek 
płac. Ale ktoby taro zwracał uwagę 
na opinją robotników, icb podejrze
nia i wnioski/...

Obecnie mamy znowu w ielką afe 
rę w  jednym z najpotężm e, szych kon
cernów  na Górnym  Śląsku, w t. zw 
„Wspólnoc-e Interesów". Komuni
katy prasowe rozniosły po kraju wia 
dcmość, że władze opieczętowały 
biura „Wspólnoty”, zaaresztowały 
buchaltera, a kilku dyrektorów wraz 
z dyrektorem „Wspólnoty”, Tomalą, 
uciekło do Berlina, czy Szwajcarji. 
Je kiego rodzaju nadużycia w ykryły 
władze, opinja publiczna nie m oże sie 
bliżej z zaw iłych kom unikatów pra
sow ych dow iedzieć, ani zor;entow ać 
co to jest właściwie „Wspólnota In
teresów1?

O to pobieżne informacje. ,,,Wspól
nota Interesów" —  to zjednoczone 
Król Huta i Laura, Huta jBismercka, 
Silesia i Katowicka Spółka Akc. —  
razem 7 hut i 7 kopalń, warsztaty w 
Król. Hucie, no i olbrzymie majątki 
ziemskie. Liczba zatrudnionych ro
botników wynoci we wszystkich 
przedsiębiorstwach ,,W spólnoty" oko 
ło 21 tysięcy. Kapitał akcyjny wy- 
“ O; 184 miliony złotych. Osławiony
Flick mąż zaufania Hitlera, pos ada 
66 % akcyj, reszte zaś Amerykanie 
— grupa Harrimana. Przed Dołącze
niem wymienionych przedsiębiorstw 
we „Wspólnotę Interesów” zaintere
sowań Flick i Harriman stworzyli w 
Ameryce t. zw. Spółkę Holdingową 
i sprzedali jej pakiet akcyj za 9 mi- 
ljonów dolarów. Akcje te mają cha 
rakter uprzywilejowanych, bez pra
wa głosu na walnych zgromadzeniach 
akcjonarjuszy, ale podobno z prawem 
do dyw dendy, niezależnie od zy
sków przedsiębiorstwa, w wysokości 
7 %. Otóż sprawa z tym Holdingiem 
przedstawia się podobne tak; Hol
ding —  to Flicki i grupa Harrimana 
sprzedając owe akcje za 9 miljonów 
dolarow Holdingowi, sprzedali je so

bie. Cel tej tranzakcji —  to obcią
żenie przeds*ęb'orstw „Wspólnoty” 
fikcyjnym długiem, aby w ten sposob 
uniknąć płacenia Skarbowi od tej su
my podatków, a dalej, aby przez 
spłacenie —  naturaiu.e sam/m sobie 
— długu i procentów czy dywidendy 
od tego fikcyjnego długu, móc wywo
zić z Polski kani' a!. Obok tego prze
widuje kontraki Flicka - Harrimana 
z Holdingiem czyli z tymi samymi 
Flickiem i Harrimanem, wypłacenie 
specjalnego odszkodowania za pomoc 
i opiekę nad interesami przedsię
biorstw „Wspólnoty” , a więc nowe 
obciążenie przedsiębiorstw, nowj 
dodatkowy pretekst do wyw ożenili 
kapitałów i obniżania podatków od 
zysków. Każdy, nawet laik, zapyla: 
„przecież władze skarbowe, władze 
sądowe mogły ,uż w momencie za
wierania umowy przeszkodzić tego 
rodzaju machmanom". Niestety, o 
kazuje się, że owa umowa nie była—  
jak tego w ymaga prawo —  nawet, za
rejestrowana w Sądzie> a bbanse spe 
rządzane są w przedsiębi arstwach 
na surowo, bez specjalizacji wydat
ków i dochodów. Bilanse te wędru 
ją w stanie surowym do wyższej in
stancji administracyjnej we „W spól
nocie interesów” i dopiero tam im 
nadają odpowiednią treść i „przej
rzystość” !!!. Nie wiem y jeszcze, jak 
się ta cała afera skończy... Czy ktoś 
będzie ukarany?. Czy Drzebywający 
zagranicą dyrektorowie wrócą, gdy 
wszystko ucichnie, i zt jmą zpow i o- 
tem swoje intratne posady?. . Wszyst 
ko jest możliwe, a nąwet praw dopo
dobne. Ale jedne pytanie trzeba 
postawić jasno i domagać się z ca
łym uporem i bezwzględnością jasnej 
od kompetentnych czynników odpo
wiedzi W  radach nadzorczych dzi 
siejszej .,Wspólnoty" zasiadał! -i za
siadają nadal Poiacy, odgrywający w 
dzisiejszem politycznem życiu Polsk. 
wybitną rolę. Gorzej, owi panowin 
są nawet wyróżniani odznaczeniami, 
jako wyjątkowo zasłużeni dla Pań
stwa i wyjątkowi patrjoci, sa posła
mi, senatorami, występują na róż
nych uroczystościach narodowych i

oficjalnych imprezach „sanacyjnych , 
grają rolę mentorów i prawią mora
ły innym o obowiązkach, o patrio
tycznej i bezinteresownej służbie dla 
Państwa. Są to panowie: hr. Potocki, 
prezes Rady Nadzorczej, książę Ra
dziwiłł, p. senator Gliw'c i Wieniaw
ski. Przecież ci panowie, siedząc w 
Radach, obecnie w połączonej Ra
dzie Nadzorczej, musieli, mieli praw
ny i moralny obowiązek wiedzieć o 
roli stworzonego Holdingu, o treści 
umowy zawartej przez FLcka i Har - 
rimn..a, jak wogóle o całokształcie I
0 najdrobniejszych szczegółach finan
sowej gospodarki przedsiebioi stw 
„Wspólnoty”. Przecież wszystkie: 
plany hnansowe omawia Fada Nad
zorcza, decyduje o sposobie wykona
nia, zatwierdza ich tresA Dyrekto
rzy, buchalte*-zy, urzędnicy admini
stracyjni —  to przecież tylko wyko
nawcy pianów i detyzyj panów z Ra
dy Nadzorczej. Dlaczego władze po
ciągają do odpowiedzialności tylko 
wykonawców za przestępstwa, a od
powiedzialnych za przestępne umo
wy i manipulacje, pozostawiają w 
spokoju?... Przecież jasnem jest, że 
jeżeli panowie Potocki, Radziwiłł, 
Gliwic, Wieniawski spełniali skrupu
latnie swoje obowiązki, jako człon
kowie Rad Nadzorczych, to muszą 
wiedzieć o szczegółach afery lepi ej 
od badanych przez urzędy podrzed 
nych urzędników. A  jeżeli weszli 
do Rad Nadzorczycn tylko w cha
rakterze dekoracyjnym i dla pobie
rania wysokich tantjem, to to icli nie 
zwalnia wcale przed odpowiedzial
nością wobec prawa za przestępcze 
machinacje tego ciała, do którego 
należą, jeden nawet w charakterze 
prezesa. Dlaczego tych panów nikt 
nie bada i nie zmusza do wyjaśnię 
nia ich właściwej roL w przemyśle 
górnośląskim i we „Wspólnocie In
teresów1? Czyżby wszystkim daw
nym „rewolucjonistom dzic na wpły 
wowycb i wszechwładnych stanowi
skach, aż tak imponowały książęce
1 hrabiowskie tytuły, ze nie megą i 
nie chcą im się narazić?

JAN STAŃCZYK

Otrazki z wyborów gromadzkich
„W Y B O R Y ”  W  G M IN IE CH O JN Y 

332 G L O SU JĄ C Y C H  NĄ 12.2W 
U P R A W N IO N Y C H .

N aogół w y b o r y 1 d o  rad grom adz
kich na terenie gmin w  pow  łódzkim 
zostały przez ludność.. ,,pom in ięte" z 
pow od u  6 -c io  dn iow ego rozp ::a n ia  w y 
borów .

O gółem  w  ({minie Chojny upraw nio
nych d o  g losow ania  w jedenastu g ro 
m adach b y ło  12.293 osoby , z tego w zię 
ło  udział w w yborach ... 332 osob y  

Na abstynencję w yb orczą  w pfyn ęia  i 
ta ok oliczn ość, że zg łoszone w  n iek tó
rych m ie jscow ościach  listy op ozycy jn e  
zostały  uniew ażnione.

S A N A C Y J N A  „C IU C IU B A B K A ”  W Y  
B O R C Z A  W H RU BIESZOW IE.

W gminie Białopole w pow, hrubie
szowskim rozp isan o „w yD ory" d o  r a ó  
grom adzkich  w  dniu 5 listopada z tem 
iż „w y b o ry "  zostały  w yzn aczon e na 6 
.istopada na godz. 14.

L udność p rzygotow ała  m im o w szyst
k o lirtę, a ch łop i nauczeni d ośw ia d cze 
niem, przybyli z nią 6 K siopada już o 
godz. 8 rano.

O kaza ło  się jednak, że jest już no 
głosow aniu, k tóre  „odbyło się ”  o godz... 
7 rano.

newrem, m aiącym  odw rócić uwagę 
od planów  hitlerowskich.

Nie wierzym y nawet w m ożhw ość 
porozum ienia gospoda rczego, ponie
waż agrarjusze niem ieccy są zago
rzałymi przeciwnikami takiego Doro
zumienia, a rządy H itlera  opiera,ą 
się na agrarjuszach i ciężkim  p rze 
myśle.

Trzeba wreszcie zdać sobie sprawę, 
że faszyzm —  a soecja lrie  hitlery zm 
—  to ruch desperacki, grający va ban 
que H tlerow cy —  jak p otw ;erdzs do 
kument pow vższy —  rozumieją, ze 
długo rządzić nie będą, że napór mas 
zir.iec e ich z powierzchni, że tylko 
wojna daje im szanse, j«śli nie wvgra. 
nia, to przynajm niej rozpętania ta

kiej durzy, że nietylko orai zginą ale 
też może pociągną za sobą innych.

„Zbliżenie polsko - niemieckie jest 
właśnie taka próba w soóh eg o  dkoku 
w przepaść..

A  .sanacja” sie cieszy [ nowe świę
ci „zwycięstw o ...

f i  mb.)
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A g o n j a  U u l fu r y
WYBITNI lGZENi E1ROPEJSCY: PROT. &UYOT I PROF. SERGESCU 0  REFORMIE

U M  WERSY!ECKIEJ W  POLSCE
„Reforma ‘ uniwersy-teoka w Polsce wywołała 

Ibardii. szerokie echa w caiym śwltcie naukowym 
zagranicą Poniżej przytaczamy glosy i ran ruskie
go piofesora Guyot j rumuńskiego prolesora Ser- 
gescu. Ze względu na cenzurę wstrzymaliśmy się 
• lt powlorzeniem. Gdy jednak zamieściła je 
niedzielna „Polonia'1 i nie została skonfiskowana, 
ogłaszamy je dosłownie w tem samem brzmieniu:

BRZEŚĆ I REFORMA UNIWERSYTECKA
Do sprawy brzeskiej naw lązuje wprost ocenia

jąc reiotrmę uniwersytecką w Polsce, prof. Guyol z 
Sorbony na lamach paryskiej ,J a  Volonte‘‘ , uwa
żając ją za następstwo tego faktu, ze profesoro
wie uniwersytetów mieli odwagę zaprotestowania 
przeciwko metodom brzeskim. Pod pozorem „re
form y stuo.jow wyższych1, stwierdza prof. Guyot, 
złamano ai lunoiniczne stanowisko uniwensyłetów 
polskich, czego nie miały odwagi czynić w okre
sie niewc >. państwa cenirame. Nie pomogły pro 
tesly samych unrwersyietów.

„Przyjaźń polsko-francuska jest i wonna pozo
stać" — piisze prof. Guyot — jednym z filarurw po
myłki. Gdy ikzy się na to, że pokój mógłby być 
ck' gainizowary na podstawie ogolno-europejskie- 
go planu, jedynie Francja i PolsKa zdolne są do 
zneutralizowania wszystkich usilowanych piób  
gwałtu ze strony Niermec, gdzie kult siły przysło
nił obecnie wszystkie inne ideały. Jednakowoż 
więzy między Francją r Polską nie powinny być 
wyłącznie natury wojsKOwej czy finanse we j„ Stra
ciłyby omc Wozelkie znaczenie, gdyby me wiązały 
się z mem. równreż więzy kulturalne Polska zaś, 
(która usuwałaby pcza nawias czołowe jednosikó 
będące ucieleśnieniem jej dorobiiiiu w dziedzinie 
tych wartości, rychło slałany się dla demokracji 
francuskiej czemś zupełnie obcem11.

Prof. Guyot omawia dalej kweslję likwidowania 
poza pozorami oszczędność: poszczególnych kaiedt 
uniwersyteckich. poświęcając główną uwagę usu
nięciu wybitnego uczonego członka Akaoem )i U- 
m itjęńiości, prof Kota z Uniwersytetu Jagielloń
skiego, gdzie zajmował on katedrę lrisLorji kultury 
polskiej. Charakteryzując obszernie zasługi nau
kowe prof. Kora, zi^jdującegc srę obecnie w pel- 
Ui sił 1 u wzci-ytu rozwoju swej pracy badawczej, 
prof. Guyot nie nez rronji wspomina o tem, iż z je
dnej strony tworzy się pr*y uniwersytecie war
szawskim kaleary kultury atnrtstuej, tubkologji i 
egipiorogji; z drugiej zaś likwiduje się w Krako
wie katedrę kultury polskiej, a nakoniec powiada 
dosłownie:

„Jeżeli udeizamy teraz na ata m, to dlatego, 
iż jest jeszcze szczypta nadzieji. Propozycje rzą
dowi powinny być przedłożone — form alny przy
najm niej — senatowi •lmwersytetu krakowskiego. 
Miejmy nadzieję, i i  kierownicza osobistości w Pol
sce skorzystają jeszcze ze sposobności, by dokonać 
zmian, które w tej smutnej sprawie ocaliłyby 
jeszcze tę resztę honoru, jaka pozostaje do urato
wania

„WIEC,Z ASTA PLa MA NA POBITA CE 
POLSKIEJ"

Rńrwtno-ześnie niemal wr znanym poważnym 
dizieniniku rumuńskim „Neamiul Romanesou", w y
dawanym przez słynnego uczonego rumuńskiego, 
a zarazem wybitnego męża sianu, prof. Iorge, u- 
kazuje się artykuł prof. Scrgescu, profesora uni
wersytetu w GJnj (oaw ny Koloszvar). jest to wy
bitny m; nematyk, czloneK Towa zystwa Naukowe, 
gc w W  anstzawie i Akademii Masarskowskiej w 
Pradze. Gdgry-wa on również poważniejszą rolę 
w  życiu puhliaznun Rumunji, jako Poseł par- 
iamentr i jest jednym z najgorętszych przyjaciół 
Polski. W  artykule tymi, zatytułowanym „Agonja 
kultury ", prof. Sergescu zajmuje się losami zagro
żonej kultury europejskiej, rozważając szczegóło
w o poiozenic nauki i swobody mysii naukowej w 
Sowie Lach z jednej st ony, a w Niemczech hitle
rowskich z drugiej. Niestety — reforma uniwer- 
sytedkr w Polsce musiała nasunąć uczonemu ru
muńskiemu retieksje, czy Polska nie jest na tej 
samej drodze. To też w  artykule *ym czytam ■ co 
następuje:

„Nasj sąsiedzi, Polacy — uchwalili w  roku 1933 
ustawę uniwersytecką, która uważana za wieczy
stą plamę na wspói< zesmej polityce Polski. Ta 
ustawa zaw esza .wszelką niezależność my'śli. To, 
czego nie ośmielili się uczynić Austrjacy i Niem
cy  w ujarzmionej Polsce w’ ciągu stulecia, oba
wiając się powsrechneg" potępienia: zduszenie m y 
śli dokonywa się obecnie w atmosferze obojętno
ści. Nowa ustawa iddaje ministrów' władzę nie- 
ggeainiczoną. Może bez m otyw ów  nie zatv lerdzać

wyibranych rektorów' i dziekanów. Istotnie użył 
już tego prawa, gdy z pieiwszycli sześciu wybra
nych rektorów w r. r933 zatwierdzi! tylko dwóch. 
Ale najgrozm tjszy zamach na myśl niezależną 
przynosi ten artykuł, który pozwala ministrowi 
według swego widzimisię znosić kateary uniwer
syteckie. Jest lo straszna bioń  w raku. Obecny 
porski prezydent ministrów, twórca, powyższej u- 
slawy, zastosował ją od 1 października. W  Polsce 
padła prawdziv,a he kat orni, a uniwersytecka.

W  końcu sierpnia odbywał s*ę w Warszawie 
Międzynarodowy kong.es historyczny, — świetny 
kongres pod każdym względem. Jeomym z naj- 
czynniejsz\ ch członków kongresu, wszędzie o b e r . 
nym, zawsze gotowym do załagodzen.a najhaidz.ej 
(kłopotliwych sytuacyj, był prof. St. Koi z uniwer
sytetu krakowskiego, członek Polskiej Akademji. 
Prof Kot jest jednym  z najwybitniejszych specja
listów historji renesansu, a zwłaszuzf hisiorji re
form acji Zajmował katedrę his.orji kultury pol
skiej, jeaynej łego rodzaju katedry w Poisce O ao. 
nioslości tej katedry świadczy, że seminarium ńi- 
sloi ji kultury polskiej w Krakowie jest jednem z 
najliczniejszych seminarjow tamtejszego uniwer- 
syłeiu. Prof. Kot ogłosił śwrezc wielką „Historję 
W ychowania" (785 stron), która znajduje się w 
ręku każdego studenta Przeszło pól setki prac na
ukowych, przezeń ogłoszonych, zapewniają mu 
wybitne miejsce w historji kultury współczesnej. 
Ale poza swą pracą naukową jest prof Kot wiel
kim rnicjaiorem. Stworzył „Bihljoiekę Narodową", 
wydawnictwo ogólne dia pogłębienia kultury' w  
szeiokich warslwacn,, które wydało już 1/0 tomow; 
założył doniosły zbiór Tekstów historycznych; — 
zorganizował kongies naukowy w łOO-itcie Kocha
nowskiego, który skupił ponad lOOu slawrstów. 
Niema potrzeby wyiiiczac dalszych zasług prof. St. 
Kota wobec nauki i swego narodu. Wszystkie te 
zasługi w oczach ministra zgaszone zostały przez 
tę jedyną plamę, że prof. Kot wraz z innym? stal 
na czele walki profesorów polskich, toczonej przez 
rok przeciwko usta? .e, niszczącej autonoirję ttni- 
wersyleeką. Zato w pełni energji umysłowej, w 50 
roku, przeniesiony został w stan nieczynny , a ka
tedrę jego zniesiono z lakiem uzasadnieniem: „są 
katedry historji muzyki, pedagogji itd., więc hi- 
slorja kultury jest niepotrzebna". Protestował u- 
niwersytet, pro testowali uczem po„scy. a nawet 
zagraniczni, jak Bruckner z Berlina. W szystko na- 
prozmo. Gtos uczonych dziś nie znajduje echa w 
Polsce".

Sojusznicy Hitlera
„Nie tędy droga1" — pod tym tytułem  zamie

ściła niedzielna „Gazeta W arszaw ska" artykuł 
krytykujący politykę zbliżenia, wprowadzoną 
przez p Becka w stosunku do Hitlera Grunt pod 
to zbliżenie przygotowywał nie kto inny, jeno 
właśnie „Gazeta W a rsza w sk a k tó ra  od przewro 
tu hitlerowskiego począw szy codziennie ogłasza 
artyKuty dra Drobnika pełne kom plem entów 
dla Hitlera i zachwytów nad hitleryzm em , sta
rając się politykę „rasizm u" przeszczepić do 
P oIski. N iepoczytalna aem agogja endecji w hecy 
antysem ickiej utopiła wszystkie najżyw otniej
sze interesy narodowe. Bez busoli, bez idei, bez 
zrozumienia polskiej racji stanu —  ograniczała 
siP endecja sarr ochtąc do żakowskiej łobuzerji 
antysem ickiej. A  teraz tasama endecja, przera
żona, w oła : Nie tędy droga!

Przez szereg m iesięcy endecja uporczyw ie 
wskazywała tę właśnie drogę, a gdy wreszcie 
zrozumiała, czego narobiła (nabroiła), krzyczy: 
gw ałtu! I nie m ożna nawet pow iedzieć: m ądry 
endek po szkodzie, bo i po szkodzie poiosta* na
dal niepoczytalnym I

Z GŁOSÓW PRASY 
Z niedzielnego artykuru wstępnego „Polonii": 
„Jakie są ostateczne cele polityki niemieckiej, 

nie jesi dla nikogo w Polsce tajemnicą, ani też 
Nisme.y z nich zbyt wielkiej tajemnicy nie ronią. 
Świadczą o  tem rewelacje „Petit Pariaien*, doty
czące instrukcji dia propagandy niemieckiej za
granicą: Obalenie Traktatu Wersalskiego i przy. 
wrócenie Niemcom granic z przed r. 1918. W praw 
dzie Niemcy kwesljonują prawdziwość tego doku
mentu, ale wiemy, co o takich zaprzeczeniach są
dzić. Zresztą w tej samej chwili, gdy o pokoju z 
Polską rozmawia Hitler z p. L ip a m i, minister 
propagandy Goebbels zamieszcza na lamach ,.Sa- 
U-rday Review ‘ artykuł w swojej brutalnej szcze

rości przechodzący wszystkie ataki niemi ickie na 
nasze granice zachodnie. „Rewizja traKtaiów po- 
kojowych jest głównym celem naszej polityki, a 
na pierwszem miejscu stawiamy uzyskanie rewi. 
zji naszych granic wschodnich. Korytarz, i ta 
część Śląska, która przypadła Polsce inusi być 
Niemcem zwtócona".

m m m  w m
-—o—

NĘD7A WSI
„Dziennik W ileński donosi:
— „Poproszę o osiem zapałek i za 25 gr. ma 

chórki!"
Zdziwiłem się — oświadcza korespondent „Dzien

nika W il “ — gdy usłyszałem takie słowa w skle
piku małego prowincjonalnego miasteczka.

Tymczasem właściciel handelku % miną zupeł
nie obojętną, jakby to była rzecz najzwyklejsza 
w swiecie, odliczy ł 8 zapałek, rozciął 50-gramowg 
paczkę machorki na dwie części, poleżył je na 
talerzykach wagi, trochę dodał trochę odjął i za
garnął do kasy pieniądze.

Młody wieśniak wyjął z ideszeni huokę, krze
siwo. zapalił skręconego papierosa i opuścił sklep

Odrazu skiei owalem rozmowę na lemat nie
zwykłego kupr.a. Okazuje się, że podobne trans- 
akcje są na jrorządku dziennym. W ieś jest tal 
biedna, że obecnie nawet nikogo to już nie dziwi 
Zapałek używa się tytko w domu do zapalania 
lampy, o ile oczywiście lampa, jest, goyż bardzc 
często zastępuje ją łuczywo. Nawet dość zamozni 
gospodarze, m ający pc 20 . .30 ha , sprokurowali 
krzesiwa i zapałek używają od wielkiego święta.1

HONORIS CAUSA
Jak wiadomo, wydział rolny uniweisyteiu po- 

znanskiegc nadai doktorat „honoris causa" p. Pił- 
sudskiemu. Jedno z pism wielkopolskich donosi:

„M ówi się, że los wydziału roiniczo-teśniczegc 
Uniwersytetu Poznańskiego, który — jak wiado. 
mo —  by pud znakiem zapytania, jest obecnie 
zapewniony"

„POLSKA ZBROJNA" NIE W IE, K IO  JEST 
PREZYDENTEM RZPLITEJ

„Polska Zbiojna11 (Nr. 320 z dn. 18 b m ) donosi 
z Białegostoku:

„Zawiązany jx>d protektoratem p Prezydenta 
Rzeczypospolitej Józefa Piłsudskiego oraz honoro. 
wem przewodnictwem wojewody białostockiego 
Marjana Zyndrama-Kościałkow skiego, wojewódz 
ki komitet uczczenia króla Stefana Batorego, i 
sienzibą w Grodnie, w związku z przypadającą w 
roku bieżącym rocznicą uiodzin, a  w r. 1936 — 
350 zgonu wielkiego króla, pragnąc przyczynić się 
do wiekopomnego i godnego uczczenia pamięci je 
go bohaterskich i twóiczych czynów, namierza 
dawną siedzibę króla Batorego i Sejmów Rzeczy
pospolitej — Królewski Zamek Stary w Gridnie 
dopiow adzić do należytego stanu, przeznaczając 
go na siedzibę p. Prezydenta Rzeczj-pospolitej : 
na muzeum wojewódzkie".

DLA PRZEMYŚLU WOJENNEGO NIEMIEC 
POLSKA PAPIERÓWKA...

W e wczorajszej „Gazecie W arszawskiej" czyta
my:

Jak sie dowiadujem y, niema1 cała tegoroczna 
produkcja papierówki pólnocno-v schodnich ziem 
polskich została już sprzedana wskutek niezwy
kłego popyiu na papierówkę ze sl-ony Niemiec. 
Ceny płacone przez niem.eckie fabryki w grani
cach 9- -12 marek niemieckich loco fabryka da ją 
tylko nieznaczny zysk po pokryciu kosztów pro
dukcji' papierówki.

Te niskie ceny tłumaczą menueccy odbiorcy 
spadkiem cen na celulozę na rynku św iatow’ym, 
spowodowanym głów nie przez konkurencję Szwe
cji. Zapotrzebowanie ze stiony Niemiec na papie
rówkę trwa w daiszym ciągu, tak, że przemysłow
cy i eksporterzy polscy zakupują obecnie liczu< 
ohjekty leśne dU eksploatacji w sezonie przy
szłym. W  kołach przemysłu drzewnego liczą się 
z polepszeniem cen na papierówkę.

Import papierówki do Niemiec przekracza w 
obecnym  loku więcej niż trzykrotnie przywóz pa
pierówki do Rzeszy- w  roku minionym. Istotnym 
powodem wzmożonego zakupu papierówki przez 
Niemcy jest fabrykacja materjalów' wybucho
wych, do której nieodzowna jest nitroglicery-na. 
uzyskiwana właśnie z papierówki.

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x r o o o c x x x :x x x x x x x x x >
TO W ARZYSZE! TO W ARZYSZK I! 
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Z  ważniejszych wydarzeń w Ameryce
T O W . LEON K R ZY C K I JEDN DG ŁO Ś- 
NIE W Y B R A N Y  PREZESEM  A M ER 

P A R T JI SO C JA L IS T Y C ZN E J.

P o raz p ierw szy  w  dzieiach am ery
kańsk iego rucłru socja listyczn ego P o 
lak został przew odniczącym  K om itetu 
W v k o n a w cze g o  Partji Socja listyczne, w 
Stanach Zjtdn. A m eryki P ó L o cn e f rzy- 
li p ow ołan y  został na najw yższe stano 
w isku w ogóln o  - am erykańrkiei Partji

Tą zaszczytną godnością  obdarzony 
zosta ł tow . Leon  Krzycki, w ybitny deis 
łacz socja listyczny  nie ty lk o  w ruchu 
am erykańskim , ale i znany m (jon ow ej 
robotn icze j em igraq’i w  U SA, a także i 
robotn iczym  organizacjom  socja listycz
nym  zaw odow ym  i ośw iatow ym  w Pol 
sce.

Tow, K rzycki urodz’ 1 się przed 52 
laty w M -Iw aukee w  stanie W .scon s n 
rod z ice  jego p och odzą  z Poznańskiego 
W  nad vyraz ciężk ich  warunkach ż y 
ciow ych  spędza m łodość  J a k o  b iogra f 
organizuje sw ych w spółtow arzyszy  ora 
cy  w zw iązku zaw odow ym , z o s ta ą c  pre 
zesem  tej organ-zacji (L itographer 
Press F eeders Union), m aiąc za ledw ie 
23 lata. Jud w ów cza s  jest cadonkieifl 
Am er Partji Socja listycznej, z k iórei 
ram ienia zańnuje późn ie ' publiczne sta 
now iska, k ied y  socjaliści w  m iaście i 
powiakde M ilw aukee zw ycęża ją  »  w y 
borach Jest w ieloletnim  radcą socjati- 
sitycznym w  sw ym  rodzin .iym  m .eśc,e  

s . M ’ w aukee gdzie stale zam ieszkuje.
B ędąc człon k iem  i dzia łaczem  , Atner 

Socialist, Parti “ w sp o ld z ia ls ł tow  
K rzycki dawniej z Polska Sekcją S P , 
a obecn ie  ze Zw iązkiem  Socjalistów 
Polskich , naszą bratnią organizacją w 
A m eryce , będącą e k sp ^ y tu rą  PPS. na 
ta m fs z y m  gruncie, T ow  Krzyck! 
przedsatw ia typ działacza robotn icze  
go  w  najdodatniejszym  tego <słowa tu s 
c ie n iu : robotn ik  - samąuk, f> n ie s k a /-  
te 'nym  charakterze zahartow any w 
w alce  tozum iejący  potrzeby  sw ej k la 
sy, a zarazem  w idzący  i -wyciągający 
naukę z d ok on yw u jących  się oizem ian  
u stio fow ych  Popularny m ów ca, umie 
za in teresow ać szerok ie  rzesze prole 
tarjackie spraw ą w alki k lasow ej i wclą 
gać w kiąg uśw iadom ienia socjM istycz
nego. O bca 'est w szelka dem agogia, ' 
dlatego, gdy buduje zaw odow a czy  so 

cjalistyczną organizację —  tw o*zy w o! 
no. ale system atyczn ie i trw ale. Te 
w alory zyskują tow . K rzyckiem a p o w 
szechne uznanie. Zostaje organizatorem  
w ielotysięczn ych  rzesz rob otm .iów  w 
słynnych na ca ły  św iat rzeźniach clii 
cagow skich  (Stock- YarcSs), organizuje 
i diziaia w  pam iętnych  strajkach w prze 
myślę stalow ym  w  r. 1919, a potem  w fó  
kienniczvm , a p o  w olnie jest przez 10 
lat generalnym  o ig a m za to iem  najw ięk
szego zw. za w od ow eg o  k la sow ego  r o 
botn ików  przem ysłu  od z ieżow eg o  (A  
malgamated Clothing W o rk e is  of Ame 
rica), na iM órego cze le  stoi tow . Stdney 
Hilman. Na ostatnim  kongresie Soc'aL 
Partji USA odgryw a tow  K rzycki w y 
b'tmą rolę, jego nazw isko w ym >enian ' 
jako kandydata na v icep rezyd an ta  Sta 
n ów  Z jedn oczon ych  z ram ienia Am er. 
Partji S oc 'a l.styczn ej. Zo, taje wybrany 
sekretarzem  najsilnie.szei i na jw pływ ow  
szej partji stanu W isconsin . gdwie so 
cjaliśoi mają sw ych  p o s łó w  i sem  torow  
w  Sejm ie, a w  k tórego  najw iększym m  e 
Scie M ilw aukee n ą d zą  od kiłk '«raata 
!a f z btnn isrrzem  tow  H oanem  na c z e 
le Z p ow yższego  stanow iska zoatafe 
po śm ierci w ie lo le tn iego  p rzew odu  
Kom , W yk . A m er Partji S o c a b s t . — 
tow  M H illquiu  p ow o ła n y  tow  Leon 
K rzycki jako prezes na fak tyczn ego  kie 
rów nika całej A m erykańsk iej Partji. 
W y b ór  nastąpił na posiedzen iu  ngóm o- 
kra iow ego K om  W y k o n a w cze g o  30 X  
w C hicago jednogłośn ie, c o  jest wyra 
zem p e łn eg o  zaufam a dla tow  K rzyc 
kiego.

A m erykańska Partja Socja listyczna 
składa się z  autom atycznych  fed e -a cy j 
socia listów  różnych n arodow ości w  U. 
S. A . O bck  A m eryk an ów  w  skład SP 
w ch odzą  takie federacje  jak ' polska 
(Zw iązek  Socja listów  Polskich ), n iem icc 
ka, żydowska, finlandzka, czeska, li
tew ska- wioska, szwedzka i t. d Każda 
z łych  federacji ma sw e k ierow n  cze 
w ładze autonom iczne —  w ogólnych 
opraw ach taktyki j w y b o ró w  —  podpo 
rządkow ana naczelnem u k ierow n ictw u  
na k tórego  cze le  w ła śrie  stanał nasz 
w ypróbow an y  fow arzysz i przyiaciet— 
tow . KrzyckL

Przed 3 laty  —  w łaśnie w  okrzsie  
kampanji w yb orcze j do Sejmu —  tow

Krzycki w raz z m ałżonką przebyw a? 
kilkanaście dni w śród nas w Povsce, — 
przybyw szy  tutaj, aby zapoznać się bez 
pośredn io  z ruchem  socja listyczn ym  w e 
w szystkich  jego przeiaw ach , z d o io b -  
k itm  klasy robotn icze j w  P olsce Nie 
podległe j. T ow . Krzycki by ł w ów czas 
pierw szy raz w P olsce , Z ram orda T 
U. R, o d b y ł szereg o d czy tó w  i k o ife  
rencyj w  W arszaw ie, Łodzi, K ra k ow :e, 
w  Zagłębiu  D ąbrow skim  gdz’ e na o cz 
nie p rzek on a ł się o  „u ipizejm ośtr" pa li
k i k tóra  g o  leg itym ow ała i utrudniała 
pre lek cję . T ow . Krzycki w  s w m  oo - 
jeździe p o  kilku krajach E uropy  (An- 
glja, Francja, Austrja, C zecny, Niem cy

L d ) ,  gdzie za p ozn aw ał się z p-owojen 
nym ustaw odaw stw em  robotn iczem  — 
w szędzie od w .ed za ł robotn icze  polsk ie 
akupituia em igracyjne, m ając o d c /y fy  
o  stosunkach w A m eryce  i w arunkach 
pracy  w  kraju dolara T ow . Krzycki 
był w ysłannikiem  o k o ło  30 polskich  ro 
bo in iozych  zrzeszeń  w  A m eryce , —  a 
głów n ie  Zw Socja listów  Polek lok, Pol 
sk iego U niw ersytetu  L udąw ego. p.ils- 
k’cn o d d z .a łów  zw  za w od ow y ch , na
w et grup Zw  Nar Pol. O d ory ty  tow  
Krzyckiego po p ow roc ie  z P o lsk ’ c i e 
szyły się ogi ommem p ow od zen iem  i po 
puilaruością.

Tow. L eou ow ł Erzyckirmn obdarza 
nemu peh .em  zaufaniem  przez ca ły  u 
bóz socjalistyczny w  A m ery ce  na jego 
zaszczytnym  posterunku P iz e w  >dn.czą- 
c e g o  O gólno - Krajowego K om itetu  
W y k o n a w cze g o  A m erykańskiej Partji 
Socja listycznej —  przesyłamy serdecz
ne, bratnie gratulacje.
FO RD  P O D D A Ł  SIF K O N T E O lI R Z Ą 

D O W E J.
Po k ilkum iesięcznej kam panji króla 

sam ochodów  H enryka Ford? przeciw  
reform om  prez Koosevf?lta w  p ie r w 
szych d ria  b. m, ów  m ultim iljoner 
podda ł się t, zw  NRA t. j. z łoży ł d e 
klarację, że będzie  sk ładać spraw ozda 
nia o skali p ła c . czasie pracy  w -.wyeb 
fabrykach  F ord w ięc razem  z 23 mny 
nu przedsiębiorsdw am  sam ochodow ym i 
z -cbow ąza ł się do in form ow ania w?adz 
o stanie produkcj-. i zatrudnienia, w pro 
Woidzając miaiimuan p łac i maksimum 
pracy, p rzew id z :anych w  t z v  k od e k 
sie p rzem ysłow ym  ula prodttKcji sa

mochcdów. — Jak (o będzie wygląd?: 
w praktyce, zależeć będzie od siły zor
ganizowanych tam robotników, Ford 
ulegf, bo Rząd zagroził odebraniem 
wszystkich zamówień rzą-dowych jego" 
fabrykom.

S T R A J K I NIE P R Z E S T R A S Z A JĄ  
R ZĄ D U .

Minister Pracy w Rządzie Roosevel- 
ta, panna Fr. Perkins, wobec wzmożo 
nej fali strajków w całym kraju oś
wiadczyła publicznie, że uważa je za 
nieuniknione wobec przełomu w sitc- 
sunkach przemysłow-uch, jak ten vv:dov. 
nią jest Ameryka. Walki toczą się głó
wnie o podwyższenie minimum płac i 
o zasadę umów zbiorowych. Więkłzosc 
strajków kończy się porozu-rnieniem i 
przyjęciem umów zbiorowych przez 
przemysł wobec nac’ sku ze strony zor 
ganizowanych robotników opinji pub 
licznej i ingerencji czynników rządo 
wych.

Siła zorganizow anych  robotn ik ów  vi 
zw iązkach  za w od ow y ch  (Amer Federa
cja Pracy) wyrosła już d o  5 i pół miljo- 
na człom ców . Jest to najwyższa liczba 
zorganizowanych robotników zawodo
wo w dziejach amerykańskiego ruchu 
robotniczego Jest to wzrost w ostat 
nich 5 miesiącach o przeszło 3 miljony 
nowych członków.

„W E S E L E " W Y S P IA Ń S K IE G O  N A  
SCENIE PO  A N G IE LSK U .

N?ehvwały sukces artystyczny odnio
sło „W esele” —  W yspiań sk iego, wy
stawione aa srenie szkoły dramatycz 
nej Uniwersytetu Yale. Tłomaczenia nj 
język angielski i inscenuaeji podjął sic 
młody słudent amerykański F Btr-leigŁ 
były stypendysta Fundacji Kościuszko w 
skie? który studiował przed dwoma la
ty w Polsce dzieje teatru potskiego.

Według relacji pism polskich i aiuery 
kańskich , W esele” wywarło duże wra
żenie na audytorium amerykańskietn 
Jest to pierwsza prób? przeriesiems 
na scenę amerykańską tak specyficznie 
polskiego utworu w warunki ztipełnie 
obce. Eksperyment powiódł się w ca
łości.

Z Y G M U N T  P IO T R O W S K I.

Noc czy świt
P o w i e ś ć  L .  F .  C e i i n e a

„Co to jest człow iek? Jest to zgnili, 
n ia  w zawieszeniu".

Cćline.
U kazała się po  polsku nakładem  

wyd. J. Przeworskiego głośi.a, o lb rzy 
m ia pow  eść Cdi Je a „Podróż do  kresu 
n o cy " . M iała ona w e Francji sukce* 
n adzw ycza jn y. M ów ion o  o  r-e j, jako o 
utw orze przeiom  >wym i „e p o k o w y m ". 
T ak że  zagranicą p ow ieść  CśHnUa sp ot
kała się z bardzo żyw em  za in teresow a
niem . W  PcLsce czytan o ją d u żo  do  
francusku teraz n iezaw odnie jeszcze  
v, ięcej będzie się czyta ło  po polsku.

Czem że iesl ta p o w ie ść ?  Jednolitej 
„in trygi" w niej niema. Jest ty lko sze
reg przekrojów  społeczeństw a, p o łą cz o - 
r.yc1- ze sobą , boh aterem " Ten , boha- 
te (przypuszczalnie dużo tu m cm er- 
tćw  autobiograficznych) p o czą tk ow o  
ja 'radem ik-m edyk bierzeu  dział w  
■wo; św iatow ej (opis ok rop n ości w ó 
jt !; potem  , dek?f!e "  się w Paryżu
i u ‘e w ar:ata (kp in y  z burżuazym e- 
gi -ido - pafrjotyzm u w  e p o ce  w ojen 
ne' dzie dn A fryk i [ jest św iadkiem  
ck- cństw  i m atactw  kolon ialnych , 
odw ied za  A m eryk ę, kończy m edycyn ę 
ja k o  lekarz osied la  się w  ok o licach  P a
ryża (opis życia  drnbooburżuazyjnej na- 
p ó ł proletariackiej dzie ln icy ): w reszcie  
zostaje k ierow nik iem  dom u w arjatów.

O to w szystko, Jednolitej . in t r y g i ' 
n.ema. A le  p rzek roje  sp ołeczne są tak 
różnorodne, tak ciek aw e, tak głębok ie , 
że dają poprostu  w izję ca łeg o  życia 
w spółczesnego, ca łeg o  życia  dzisiejszej 
E uropy zachodniej Blask n iezw yk łego  
lezyka, rzadkie pog łęb ien ie  p sy ch o lo 
giczne i um iejętność nagłych przerzutów  
w dz.edzm ę uogóln ień  filozoficznych  
tw orzą z ogrom nej p ow ieści C ć lin t ‘a 
dz ie ło  rzeczy w iśc ie  dość n iezw ykłej 
miary

Zapytujem y sieb ie  jednak czem  w ła 
ściw ie  jest ta w izja życia  u C ślin e ‘a7, 
jak to  ży cic  wiidzir, co  w  niem  znajdu je?

C zytałem  niem ało artykułów  —  fran
cuskich  i polsk ich  —  c C ćlin e 'łe . N ie
k tórzy  w idzą w  nim „p a cy fis tę ", dem as
ku jącego raz jeszcze w ojnę. Inni— dys
kretnego —  „k om un istę", k tóry  obnaża 
n ietytko ok rop n ości po lityk i kolonjalnej 
ale ca łe  dzisiejsze sm utne życie  w yzys
ku kapita listycznego itd

M ojem  zdaniem  — w szystk o  ?c jest 
w ielk ie  nieporczum  lenie.

Praw dą jest, że Celine leszcze raz d e 
m askuje w ojnę i w yzysk  kolon ja lny  A le  
to  w ca le  nie jes i istotnem  dla cćlin ow - 
sk iego spojrzen ia  na świat. G d yb y  był 
społecznik iem , gdybv  byl kom unistą, w i 
działby lub przynajm niej szukałby j&kie-

go< w yjścia  ze sytuacji; dostrzegałby
obok  ponurych  c ien iów  przynajm niej
jakieś prom yki św iatła i nadziei. 
A le u Cśline‘u niem a nic p od ob n eg o ! J e 
go spojrzenie na św iat jest spojrzeniem  
integraluego pesymisty. N ie pow iad a : p o  
patrzcie, jaki ustrój kapitalistyczny jest 
n iespraw iedliw y i jak dem oralizu je cz ło - 
w ieka. L ecz  pow iad a  popatrzcie  'akim  
cz łow iek  w ogó le  jest bydlęciem  I
W szystko u Cśline‘» ton ie w  głębokim  
m roku. N igdzie ani św iatełka, an< na- 
dzieji. W szystk o  pod łe , okrutne p o d 
stępne i byd lęce  Świat się przedstaw ia, 
jako jeden w ie lk i wychodek, katorga i 
dom publiczny; w  najlepszym  razie —  
dom warjatów„. T rzeba  czytać  tę c ie k a 
w a pow ieść, żeb y  w id zieć , jakie dla au
tora  ca łe  ży cie  jest sm rodliw e, 
pełne gnoju i zboozeń. N aw et samo 
s łow n ictw o  jest n iezw yk łe  —  "iągie 
czerp ie  w rażen ie  z żargonu , w y ch o d k o 
w e g o " .

W  życiu .boh atera" najm ilszym  m o
m entem , pozosta jącym  na długo w e 
wspom nieniach: jest ten gdy w  A m e ry 
ce w  D etroit jest utrzym ankiem  k ob iety  
z dom u publiczn ego, M olly  Pozatem  
już niema nic, R az ty lk o  w  A fry ce  sp ot
kał dziw aka za w o d o w e g o  p od o iicera , 
k tóry  c ię żk c  p racow a ł, aby  utrzym ać w e 
Francji w  och ron ce  uwoją m ałą bratani
cę ; ale to  chyba b y ł w ar jat! Inni zaś lu
dzie —  to  „sw oiocs-” , która myśli ty lk o  
jak za m ord ow a ć sw ych  najbliższych, aby 
w yciągnąć trochę grosza zaś w  w o !- j 
n ych  chw ilach  zajm uje się seksuainem*

zboczeniam i Zaiste p iękny punkt w i
dzenia!

M iejscam i C ćline przypom ina Eren
burga —  w  sw ych  bezw zględn ych  o J 
skarżeniach p od  adresem  życia . A le  k o 
m uniści zajęli w o b e c  Erenburgt, p osta 
w ę niechętną, oskarża jąc go o  'ja ło w y  
czysto  burżuazyjny cynizm  i zgniliznę. 
Erenburg teraz sie . popraw i! i w  ostat
nich sw ych  p ow ieścia ch  (np. „M osk w a  
nie w ierzy  łzom ") w prow ad zi, n iezm ien
nie, o b o k  p otw orn ych  ty o ó w  św iata bur- 
żuazyjnego, ludzi typu protestu jącego 
kom unistów .

A le  u Cćline1® niema nic podobnego . 
N igdzie żadnego  protestu  i nigdzie ża 
dnej w alki. N a,hardziej denerw uje ten 
jednostajny neuras„jruuczny ton. Jego 
„b u h ater" n igdzie nie zaprotestuje, ni
gdzie nie w ystąp i p rze ciw k o  temu, c o  
w idzi; sam pow iadu  o sob ie , że czuje ia- 
kiś p ociąg  do tego, by  brnąć dalej w  
tym  gnoia —  aż d o  kresu n ocy  T k w i ja
kaś luDieżność. jakiś „masochizm w 
tym stosunnu do  znoszem a pod łe j rze 
czyw istości. Z jaw iają się :ntonacje aż 
nadto przypom inające „m asochizn  "Do- 
sto;e tyskiego. R óżn ica  jednak ta, że ci 
c ierp iętn icy  D osto jew sk iego  poKornie 
r ierp .ą  nieraz d l?  ce lów  w yższych , ide
alnych, przynom num y n-p. Son ;ę Mar- 
m eład ow ą z .W iny i K ary ” któia .dzie 
na ulicę aby a op om óc  rodzicom  U Ce- 
l>ueJa niema nic podobnego

D ok . nast.
K A Z IM IE R Z  CZAPINSKL

t -
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Głosu) na „jedynkę**
będziesz jadł z bułką szynkę

Należy przyznać, że sanacja stosuje się do zmie- 
nionycn warunków. Podczas gdy przed trzema la- 
ty przyrzekała wynorcom bulkę z szynaą, dziś 
wobec pogorszcnycfc stosunków gospodarczych o- 
biccUje — cały don-. Tak czytaliśmy w oaezwie 
wyborczej k. akowskiej sanacji. Swoją drugą, nie
ładnie to ze strony sanacji, że wstydzi się swojej 
lirmy i ukrywa ją pod jakimś „blokiem  gospodar
czym . Czy podpisani pod i% odezwą są tak naiw
ni, że wydaje im się, iż ludŁe są naprawdę tak 
niemądrzy, że nie potraiią poznać wilka w ow
czej skórze? Nic nie pomoże przemalowanie szyl
du, który wszyscy znają i pod który zachodzą 
tylko ci, którzy muszą — pod takim czy owak.m 
szyldrir zawsze znajduje się ten sam odleżały 
tow 31

Delegacja centralnej Rady pracowniczej, zło
żyła w prezydjdra Rady ministrów m em orjał 
w sprawie nowej ustaw y uposażeniowej.

Urzędnicy p izypom inają  sobie oświadczenie 
w icem inistra skarbu p. Jędrzejewicza, który 

w czasie rozm ow y oświadczył, że obniżka S zł 
dla urzędnika pobierającego lóO zł. m iesięcz
nie, będzie m uciała być wyrównana.

Jednocześnie delegacja złożyła projekt prze
szeregowania funkcjonarjuszów  pt ństwowych 
według now ej tabeli uposażeń.

W edług tego projektu do najniższej XII gru 
py uposażenia w w ysokości 100 zł. — nie byłby 
zaliczony nikt z pracujących  obecnie funkcjo- 
narjuszow państwowych Do grupy XI —  130 
zł. zaliczyćby należało — według Centr. Rady 
Prac., dotychczasowe kategorje. XVI (od 120— 
140 zł.) pierwsze 3 szczeble a b c kategorji XV 
128 — 140 zł. i 2 szczeble aaiegorji XIV 140 — 
146 zł.

Znany ctururg oraz kierowmiK szpitala W e
stern! w Berlinie prof. A. W . Meyer, który zabił 
żonę swą oraz następnie popełnił, samobójstwo, 
padł, jak się obecnie okazało, ofiarą osławionego 
paragrafu aryjskiego. Dziadek jego był żydem. 
Fakt ten był przez piofesora Meyera dotyclmzas 
trzymany w tajemnicy, a celem odwrócenia wszel
kiego podejrzenia, podkreślał on stale nardzo wy- 
raźnit swe nastawienie hitlerowskie, przyczem po 
przewrocie hitlerowskim w ydalił on m. in. wszy
stkich zatrudnionych w jego szpitalu lekarzy ży
dowskich. W  odnośnej urzędów ej deklaracji pi 
sen n ie j nie ujawnił on swego żydowskiego pocho
dzenia. Udy fakt ten wyszedł na jaw i profesor 
Meyer miał się stawić na przesluchame w oba
wie przed skandalem i natychmiasiowem wyda
leniem z zajmowanego stanowisko, zdecydował 
się na morderstwo i samobójstwo.

REPREpJE POWY BURCZE 
Jak donoszą z Frankfurtu n. M aresztowano 

tam dyrektora szpitala i pewnego robotnika za 
niewzięcie udziału w w-ynorach. Obydwaj zostali

Skąpe tylko w iadom ości nadchodzą o um o
wne zawartej między Roostweliem a L itw ino
wem, którą stan y  Zjednoczone uznały de iure 
rząd sow-ierki W  każdym  razie jest to pierw 
szorzędny wypadek polityczny, gdyż Stany by
ły dotychczas jedynem  większem państwom, 

które stało na stanowisku z przed 1917 r.
Poza um ow ą polityczną zawarto też umowę 

handlową. Postanaw ia o nu./ że oba państwa o- 
bow iązują się do wzajem nego wstrzym ania 
propagandy, co odnosi się nietylko do osób bę
dących w służbie państw ow ej, ate także do or
ganizacji finansow o przez rząd popieranych. 

Nietrudno dom yśleć się, ze chodzi tu o Komin- 
Łerr. Dalej um ówiono się co do zaw arcia kon-

Na wystawionych, w różnych częściach miasta 
tablicach wisi odezwa wyborcza idącej na połów 
głodów sanacji gospodarczej. Zadziwiający jest 
tupet tych ludzi, którzy — sami wyrośli na’ żpar- 
tyjnictwie“ — teraz przeklinają i wyrzekają się 
go. Gz^m byłby niejeden z obecnych matadorów' 
sanacyjnych, gdyby' nie był zaczął swej karjćiy 
w partji i to przeważnie w partj., którą teraz 
najw ięrej zwalczają? W  PPS uczyli się abecadła 
politycznego, a gdy coś niecoś liznęli — huzia na 
swą nauczycielkę, na organizację, z której wynie
śli przynajmniej tyle, że potrafią teraz przedrzeź
niać jej metody. Na szczęście są jeszcze wyborcy, 
którzy ze zm ;aną swej sytuacji, z uzyskaniem 
majątku czy tłustej posady nie stracili jeszcze cha
rakteru To się pokaże 10 grudnia.

Do grupy X (160 zł.) należałyby: kaceg XV 
szczeble d g 146 — 164 zł., kat. XIV szczeble 
c—g 152 — 175 zł., kat. XIII, szczeble a— e i52 — 
175 zł. i kat. XII szczeble e, b 173 — 179 zł.

Do grupy IX (210 zł.), kat. XIII szczeble f, g 
182 -  187 zł., kac. XII, szczeble c—g 184 —  208 
zł., cała kat. XI 134 — 229 zł., kat.-X  szczeble 
a, b, c 208 —  2z4 zł., kat IX szczebel a 229 zł.

Do grupy VIII (260 zł.): kac. X  szczeble e, f, 
g 237 — 252 zł., kat. IX szczeble b—f 240 — 285 
zł., kat. VIII szczenię a  i b 262 — 277 zł.

Do g r u p y  Y ll (335 zł., kat. VIII szczeble c—f 
292—338 zł , kat VII szczeble a i b 341—358 zł.

Do grupy VI f450 zł.) weszłyby: kat. VII 
szczcLie c—f 380- -448 zł. i kat VI szczeble a— d 
410—494 zł.

W ' grupie V (700 zł.) znatazłaby się cała do
tychczasowa kat. V z dotychczasowym  uposa
żeniem 568—753 zł oraz dwa szczeble e i f kat. 
VI z uposażeniem 522 do 551 zł.

umieszczeni w ,.areszcie ochronnym ". Również 
w w lelu innych miejscowościach nastąpiły na lem 
tle aresztowania.

NOW A KATOW NIA W  BERLINIE 
W edług m form acyj z Berlina tajna policja u- 

iworzyla now'y wydział śiledczy, który mieści się 
przy Colurobiastrasse. Na czele tego wydziału stoi 
jeden z kierowników szturmówek hitlerowskich, 
przydzielony przez naczelną komendę hitlerowską 
do służby w tajnej policji politycznej. Kierowni
cy poszczególnych wydziałów oraz t. zw. personai 
dozorujący, rekiutują się również z zaufanych hi
tlerowców. Nowy wydział przeznaczony jest dla 
spraw ozczególnie opornych przestępców poktycz. 
nych. Stosowanie teroru. który przekracza wszyst
ko, co dotychczas było praktyKowane w osławio
nych koszarach hitlerowskich przy ulicy Hede- 
marnna, jest na porządku dziennun W ięźniowie 
są bici staloweini rózgami, a w razie stawdania 
opora stosuje się im zastrzyki w szczególnie wra
żliwe miejsca organ.zmu z płynów drażniących, 
które wywołują straszne cierpienia.

w-encji konsularnej, natom iast sprawy finanso
we będą później uregulowane osobną umową. 
Jest to punkt bardzo delikatny, gdvz bertzie 
chodziło o uznanie długów przedw ojennych i 
zaciągniętych przez rząd Kiereńskicgo, co do 
których rzącl sow iecki zawsze dotychczas od
m awiał spłacenia.

N ajw ażniejszą w całej tej um owie jest spra
wa, czy zawiera ona. punkt o nieagresji. W  
swej konferencji prasow ej Litw inow  ośw iad
czył, że taki pakt m iędzy R osją  a Stanami jest 
niepotrzebny ale pożądany, ponieważ pakt taki 
w rzeczyw istości oznacza — jak sic dyplom a
tycznie wyraził — przyjazne usposobienie, a to 
przeciez znalazło w um ow ie sw ój wyraz.

Pierwszem  następstwem zawartej um ow y Jest 
iż rząd am erykański zawiadom ił przedstawi
ciela Kiereńskicgo, że nie uznaje go już jako 
upraw nionego do w ystępywania w Imieniu Ro
sji. Takiesam e zawiadom ienie otrzym ały trzy 
urzędujące dotychczas w Stanach konsulaty 
carskie. Zarówno Kiereńsk: jak i konsuiowie 
byli naturalnie tylko fikcją, ale teraz 1 ona 
ustaje — jedynie Sowiety mają prawo przenm- 
wiać w im ieniu Rosji.

Koła am erykańskie uw ażają umowę za swój 
wielki sukces, ponieważ spodziew ają się zam ó
wień rosyjskich  na przeszło pół m iljarda tłola- 
rów. Chodzi tylko o sposób sfinansowania za
m ów ień tj. o kredyty. Z drugiej strony um owa 
w yw ołała silne zaniepokojenie w Japonji. W  To
kio usiłu ją  wprawdzie zlekceważyć tę umowę, 
wskazując, że Rosja wkrótce wystąpi jako kon
kurentka Stanów w zbużu, drzewie, nafcie itd., 
ale ze strony politycznej nie tają, że umowa 
jest siłnem  osłabieniem  Japonji na Dalekim 
W schodzie, gdyż od uznania do zawarcia for
m alnego sojuszu rosyjsko-am erykańskiego nie, 
jest tak daleko.

W spom nienie  pośmiertne
Dnia 9 listopada zmarł w Nowym Sącza ś.' p. 

towarzysz Jan Orlof, em erytowany pracownik 
kolejow y. Zm arły od zarania m iodych lat był 
członkiem  PPS i dawnej „G rupy kolejarzy" 
w Nowym Sączu Poiożył wielkie zasługi przy 
budowie „Dem u Robotniczego" w Nowym Są
czu swą doradą i pracą zawodową. Z powodu 
złego stanu zdrowia został za czasów zabor
czych zem erytowany i oo tego czasu m e brai 
czynnego udziału w życiu  organizacyjnem , ale 
do ostatniej chw ili interesował się niem. Nie
odstępnym towarzyszem byt Mu zawsze „N a
przód". Na ten cei nie skąpił funduszów, prócz 
prenum eraty składał co pewien czas na fundusz 
prasow y „N aprzodu" pewne pieniężne datki 
i ostatnio na kilka dni przed śm iercią złoż>ł 
na fundusz swego ukochanego pism a 10 zł., 
oraz datek na ofiary listopa 3ow;e 1923 r.

Liczne grono towarzyszów i kolegów oraz or- 
kiestia  ZZK odprow adziły zwłoki zasiużonego 
towaizysza na m iejsce wiecznego spoczynku.

Cześć Jegu pam ięci.

Z kraju i zc w iata
NAPAD Na  AMBULANS POUZTOWY POE

ŁODZIĄ. W  okolicy  W ielunia dokonano napa
du rabunkowego na ambulans pocztowy. W o ź 
nica urzędu pocztow ego w Działoszynie, Antoni 
Bederko otrzymał polecenie przewiezienia prze
syłki pocztow ej z urzędu pocztow ego tia dwo 
rzec. W  wozie pocztowym  poza korespondencją 
znajdow ała się gotów ka ‘w kw ocie 2490 zł. Obok 
w oźn icj siedział jego 16-letm syn, oraz pasa
żerka, córka m iejscow ego handlarza, Łuczki, 
W  pewnej chw ili na drodze pom iędzy Działo- 
szjnem  a stacją kolejow ą do am buiansu pod
biegło dwóch uzbrojonych w rew oiw ery osob
ników, z których jeden usiłow ał w skoczyć na 
wóz ceiem dokonania rabunku. Syn woźnicy, 
16-letni chłopiec, stoczył z bandytą walkę i ze
pchnął go na ziemię. Pow stało zamieszanie, 
z którego skorzystał woźnica, poaciął konia i 
zamierzał uciec. W ówczas drugi z napastników 
wym ierzył doń z rew olweru i strzelił, trafiając 
Bederkę w szczękę. Mimo to woźnica w dal
szym ciągu z am bulansem  uciekał, uie zważa
jąc na to, że bandyci poczęli go gęsto ostrzeli
wać. Bederko został przewieziony do szpitala 
i wskutek odniesionej rany zaniemówił Stan 
jego jest ciężki. Bandyci zbiegli w kierunku 
pow. częstochow skiego.

SZOSA IMIENIA PROF. OSWALDA BALCE
RA. Dla uczczenia wielkich zasług śp prof. 
Oswalda Balcera w sporze m iedzy W ęgram i 
a  b. G alicją o prawa w łasności do M orskiego 
Oka, które dzięki obronie prof. Balcera pozo
stało w granicach b Galicji i znale zło się oć  
r. 1918 na terenie niepodległej Polski, m inister 
kom unikacji nadał na wniosek zarządu m iej
skiego Zakopanego, drodze państwowej Zako
pane — M orskie Oko nazwę „Szosy imienia 
profesora Oswalda Balcera".

DW AJ LOTNICY S*>AidLI PI£. W  sobotł 
nkołc 4 popoł. w jdarzy ła  się pod W arszaw ą ka
tastrofa sam olotu pułku lotniczego, którego za
łogę stanowili ppor. Edm und Papis i kapral 
Edward Durnie.wicz. Lotnicy wskutek m gły 
nie zauważyli radjostacji raszyńskiej. Aparat 
zawadził o liny od anteny, wskutek czego ober
wało , się skrzydło. Samolot spadł na ziemię 

< i spłonął. Lotnicy ponieśli śm ierć Aa mipj&cu.

Projekt nowego zaszeregowania 
urzędników państwowych

CENTRALNA RADA PRACOWNICZA. WNIOSŁA MEMORJAŁ DC PREZYDENTA RADY MIN.

Nowe ofiary paragrafu „aryjsKiego
ZNANY CHIRERG ZAMORDOWAŁ ŻONĘ, POGZEM POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO

Umowa sowiecko-amerykanska



6 Nr. 268, Wtorek 21 listopada 1933 r.

S k a za ń c y  brzescy w e zw a n i do więzieniaO ż y w i e n ie  polityczne
(korespondencja własna)

Warszawa, 19 listopada
Na bieżący lydzi ń  zapowiada prasa ożywienie 

polityczne. Z jakiej racji i na czem ma ono pole
gać! Tego się nie podaje, gdyż zapowiedziany po
wrót p. ptemjera do stolicy nie może b^ć powo
dem do obudzenia się życia politycznego z letar
gu, tembardziej, że cale !o „ożywienie11 ma s>ę ob
jaw ić w odbyciu posiedzenia rady ministrów dla 
uchwalenia kilku naprawdę obojętnych projek
tów z przeznaczeniem do Sejmu,

Jeżeli jednak chodzi o prawdziwe ożywienie po
lityczne, to panuje ono niepodzielnie w minister
stwach Skarbu i spiaw zagranicznych- Tu praca 
wie. W  ministerstwie „karbu m aję pożyje mnę pra. 
cę: wydaję coraz nowe wypracowania pożyczko
we, które w obecnym  czasie staję się najsilniej
szemu źródłami dochodcwem Gdy podatki zawo
dzę, gdy także monopole i poczta, koleje i przed
siębiorstwa daję coraz mniejsze docńooy, to apa
rat pożyczkowy działa sprawnie, Jeżeli nie daje 
golowki, jak np. przeznaczone na wykupno sta
rych biletów skarbowych emitowane nowe, to w 
każdym iazie naje ziuozenie pełnych Kas. A to 
nie jest do pogaidzenia, gdy się cięgle m ewi o 
zapa„a,.h kasowych, któiych w kasach absolutnie 
doszukać się nie można.

W  m nisterslwie spraw zagranicznych natomiast 
wre praca, której owoce sę uchwytne w formie 
sensacyjnych wydarzeń między Warszawę a Ber- 
linem. Nie sę to — jak chwali się sanacja — cza
sy p. Zaleskiego, kiedy nasza dyplomacja spot. 
mała prawie wyłącznie czynności biurokratyczne, 
tj. załatwiała kawałki; dziś panuje ruch, życie, ro
li się swoim i obc^m niespodzianki. Nic dziwne
go —  miodość musi się wysziumieć, Zapominają 
tylko ci entuzjaści obecnego ruchu o rem, że i za 
p. ZaiesKicgo i obecnie ministerstwo apraw zagna
li icznych miało i ma jednego i tego samego ciche
go patrona, który puza kotarę pociąga za sznurek* 
zaś wykonawcy sę tylko — wykonawcam i nie swo 
ich koncepcyj i pomysłów.

O piawdziwem  ożywieniu politycznem — na
turalnie na bardzo skromną miarę naszych moż
liwości — niema m owy, gdyż stosunki nie zno
szą, nie lubią ruchu tam, śkąd jedynie mógłby 
w yjść —  znowu w sikromnych rozmiarach — mia_ 
nowicic z Sejmu. Ton odpoczywa z wyższego roz
kazu i dlatego nie istnieje nawet ta skromna emo_ 
Cja, kora, choć le-niwem korytem, płynie z ulicy 
W iejskiej jako jedyne źródło ożywiające Saharę 
polityczną. Błysnęło a nie trzaslo, trwało kilka go . 
dżin w piątek 3 hm i zamilkło na cale 30 dni. 
I słusznie się tak stało: poco ma się obywatelom 
zawracać głowy jakimś parlamentaryzmem, kie
dy mogą widocznie bez niego żyć, a nawet — 
twierdzi sanacja — lepiej żyją? Gadki przedwo
jenne o  „opiekuńczym rządzie” dziś mają najzu
pełniejsze potwierdzenie swego istnienia.

W obec tego zapowiedzianego ożywienia w ży
ciu pohtycznem charakterysty cznem jest, że kła
dzie się nacisk na ożywienie w rządzie, natomiasi 
m ilczy się u tein, jak „ożyw i" się podpora rzą
du: klun BB. N’c w tern dziwnego, piztcież robi 
się teraz „w ybory" samorządowe z ogromnem u- 
łatwieniem sobie zadania: bez glosowania, przez 
aklamację, na jedną tylko dopuszczoną listę. Nie
ma jednak obawy, na 1 giudn',a znowu usłyszymy 
o jakiemu zebraniu BB: gospodarczem czy konsty. 
rucyjnem W iedy znowu będzie się czytało o „ży 
wym ruchu" — w Sejmie, ale będzie to ruch w 
kierunku —  okienka kasowego, przy którem w y
płaca się djety.

f f U C U A H Y
POSŁOW IE LUDOW I DO W IĘZIENIA

Warszawa, 20 listopada (tei. w i ). Do kancelarii 
sejm owej wpłynęło żądanie wiadz sądowych o w y
danie posłów: Kuzciuka, Stachnika i Piroga, — 
wszystkich ze stronnictwa ludowego. Maję om być 
posiawrem w stan oskarżenia w związku z roz u- 
cham : cbłopskiemi w Malopoisce środkowej.

NOWY SENATOR
W ,*r sza w a, 20 listopada (tej. wl.). W  miejsce 

zm ailego wczoraj sen. Godlewskiego (str. aar.) 
ma wejść p. Władysław Dobrzyński.

SAMORZĄDY POZBAW IONE PRAW A 
NAKŁADANIA PODATKÓW

Warszawa, 20 listopada (tei. wl.). W  minister- 
•t.vie skaibn opracowuje się uitawa, lcióra w za
sadniczy sposób zmienia prawodawstwo podatko
we w dziedzinie samorządowej. Zmiana ma pole
cać na tern, że całkowity wymiar j>odaikćw bę

( Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 20 listopada 

Dziś popołudniu doręczono b. więźniom brze
skim wezwania do odbycia kary. W ezwania wysta
wione są na środę. W  tiyrr dniu Więźniowie brze.

dzie skoncentrowany w ministerstwie skarbu sa
morządy zas będą otrzymywały pewier udział.

W IELKIE NADUŻYCIA W OJSKOW E
Warsizaiwa, 20 listopada (lei. wi.). W  Skiern:?- 

wicacn wykryto wielkie nadużycia w 'kasie puł
kowej, polegające na tern, że wystawiono fikcyjne 
listy żołdu dla żołnierzy. Naduży<ia sięgają bli
sko 700.000 złotych. Sędzia śledczy przy wojsko
wym sądzie okręgowym postawił w 6tan uciks.rże
nia dziesięciu oficerów i podufice.ow .

SĘDZIA OSKARŻONY O ŁAPOW NICTW O
Warszawa, 20 listopada (tei, wl.). Przed sądem 

okręgowym rozpooząi się dziś piocee przeciw by
łemu sędziemu i urzędników, do szczególnych po- 
ruczeń w ministerstwie skarbu Lopatto o lapov. - 
nictwo. Polegało ono na tern, ze za wymianę fał
szywych obligacyj austn yackicn kolei na prawdzi
we polskie b rał łapówki od właściciela kantoru 
wymiany Eorngolda, oo stwierdzane na schadzce 
obydwóch w jedm j cukierni. Lopatto uumaczył 
się, że znaiezione przy m m  500 złotych w znaczo
nych banknotach zostały mu przez Koingoldu wsu 
nięte dc kieszeni.

K IO  W YGRAŁ?
War: zawa, 20 listopad a (tei. wi.). W  dzisiejszem 

ciągnieniu lolerji państwowej po 50.000 złotych 
wygrały' noimera 23674 i 76050; 20.000 zł w yg,ał 
nr. 161508, po 5.000 złotych wygrały numera 

7134S i 35252; po 2.00G ziotycń numera 932/, 4o046, 
876C7, 111256 i 165376 W  pop^ludniowam ciągnie
niu 200U złotych wygiął nr. 84076.

DOLAR
Warszawa, '20 listopada (tei. wł.) W  obroiach 

prywatnych płacono dziś 5'42 zl- Bank Polsl-i pła
cił 5"39 zł. za dolara.

. Londyn, 20 listopada Na m iędzynarodowych 
rynkach dewizowych utrzymywała sie. w diaiszym 
c ’ągu poprawa kursu dolara i funta. Dolara no
towano w Londynie 5 28 i 3/4, w Zurychu. 3 17 i 
pół, w Amsterdamie 1*51 i pól. Funt angielski no
towany był w Zurychu 16 69, w Amsu rdamie 
8‘02.

Berlin. 20 listopada. Przy zamknięi iu dzisiejszej 
giełdy dewizowej notowano dolara 2‘57 (zwyżka 
pół feniga), funta angielskiego 13‘60 (zwyżka 7 fe- 
nigów).

ROZW IĄZAN IE PARLAMENTU 
RUMUŃSKIEGO

Bukareszt, 20 listopada Parlament rumuński 
został rozwiązany. W ybory do Izby rozpLane zo
stały na 2C grudnia, ao senatu na 28 grudnia. No
wy parlament zbierze się 10 stycznia 1934 r.

CIEKAW E ODKRA CIE ARCHEOLOGICZNE
Konstantynopol, 20 listopada Podczas poszuk'. 

wań archeologicznych w meczecie A ja  Sofja zna
leziono pod posadzką przedsionka cenne pamiątki 
chrześcijańskie pochodzące z 12 w ek u . M. in. 
znaleziono kilka szczerozłotych krzyży i wizeru
nek Chrystusa z koroną złotą wysadzaną pe-łam . 
i drogiemi kam eniami.

WŁOCHA PRZED W YSTĄPIENIEM Z LIGI 
NARODÓW

Rzym, 20 listopada Wielka rada faszystowska 
zbierze się 5 grudnia celem podjęcia dyskusji nad 
Ocwcsiją dalszej współpracy, lut wystąpień em 
W ioch  z Ligi Narodów.

Lenewa. 20 listopada. Generalny sekretarz Ligi 
Na rodow Avenol wyjeżdża aziś wieczór do Rzy
mu, celem wzięcia udziału w pogrzebie drugole- 
t r :ego reprezentanta W łoch w Lidze Natorów, 
6< na tors Ściaioji.

PRZESILENIE W SKUTEK REDUKCJI
Paryż, 20 ństopaaa. n  urn i s ja  finansowa Izby 

.zredukowam bucuel prezydjum rady ministrów z 
1661 m ilionów na 1125 mit jonów franków. Kota 
poliiyrzne utrzymują, ze redukcja ta doprow adzi 
do k n zy su  rządowego.

scy mają się zjawie w więzieniu mokotowski em 
W ezwania te dotyczą tylko tych skazańców 

brzeskich, którzy mają stałe mieszkania w W ar
szawie.

W YBORY W  HI SZPAN JI 
Madryt, 26 listopada W czorajsze w yoory do 

pailamentu hiszpańskiego, które w ciągu dnia by
ły niezwykle ożywione, aczkolwiek naogół spo
kojne, wieczór przybrały w różnych m iejscowo
ściach charakter burziiwy. W  wielu m iejscow o
ściach doszło ao zaciekłej bojki i strzelaniny, 
przyczem 9 osób zostało zabitych a kilkunastu 
rannych. W  samej Sewilli zostało 6 osób zabitych, 
Przeszło 50 urn w yooiczych  zostało strzaskanych, 
wskutek czego w przeszło 30 okręgach odbędą się 
wybory drugi raz. Dokonano wielu aresztowań. 
Rozrucny m iały miejsce przewazn.e w Hiszpai ji 
południowej. Frekwencja wyborcza była bardzc 
aużia zwłaszcza wśród kobiet. Minister spraw we
wnętrznych dementuje pogłoski, jakoby w ciągu 
nocy doszło do rozruchów wojskowych Dotyrch  
czasowe rezultaty wskazują na wielkie zwycię
stwo stoonnictw prawicowych. W edle oficjalnych 
danych z godzin południowych prawica zdobyła 
już 115 mandatów, z czego im agrarjuszy przy
pada 61 mar.datow. Pewną ilość mandatóvT zdo
byli uakże m onarchiści i faszyści. Par'ja  rady
kalna zdobyła dotychczas 55 mandatów, socjaliści 
25 i republikanie 14 mandatów.

OGRANICZENIE IMIGRACJI ŻYDOW SKIEJ 
DO PALESTYNY 

Lomdim, 20 listopads. W  związku z oboslrze- 
niam: imigraeyjnemi a o  Palestyny odbyło się
wczoraj posiedzenie komńetu deputowanych ży
dowskich, na ktorem om av'iano sytuację żydo- 
stwis palestyńskiego Mówcy jednogłośnie stwier
dzili. że wytworzona wskutek obostrzeń W ysokie
go Komisarza w Palestynie sytuacja jest bardzc 
poważna, oraz że rząd angielsld nie dotrzyma] 
swego przyrzeczenia. Postanowiono interwenjo. 
wać u rządu angielskiego, oraz wnieść odpowied
nią interpelację w izbie gmin. W edle doniesień 
z Jerozolimy ostatnie obostrzenia rządu pale»tyń- 
sklego w yw oiały v rśród ludu ości żydowskiej 
wielkie wzburzenie. W  wielu m inuach odnyly się 
masowe zgromadzenia, na których protestowane 
przeciw ograniczeń om i zaostrzeniu kontroli imi- 
giacy mej.

USTĄPIENIE SIMONA?
Londyn, 20 listopada. Dzienniki angielskie wsks 

żują na zachwiane stanowisko angielskiego m ini
stra spraw zagranicznych z powodu jego w lityk i 
rozbrojeniowej, która wśród członków' rządu nie 
znajduje poparcia. Na ostatniem posiedzeniu rady 
ministrów sir John S.mon był ze sweir stanowi
skiem w kwestji rozbrojenia zupełnie od obronio
ny. „Morning Post" m ów i o m ożliwości ustąpie- 
nk Simona, co pociągnęłooy za sobą rekonstiuk- 
cję rządu MacDonalda.

DE VALERA CHCE GAl EJ IRLANDJI
Londyn, 20 listopada. W  wyborach do parla

mentu polnocno-iilandzkiego wystawili naCj-»nali
ści irlanazcy w okręgu South Down kandydaturę 
de Valery. W  ten sposób part ja  ae Va)er\ poraź 
pierwszy weźmie czynny udział w wyboraoh do 
parlamentu w Ulsterze.

STABILIZACJA DOLARA?
Nowy Jork, 20 listopada. W edle pogłosek obie

gających w koiach finansowych stabilizacja do. 
lara, która ma nastąpić od Nowego Ruku, ma 
przynieść obr.izkę dolara do wartości 50 procent 
pierwotnej wartości dolara złoiego.

AMERYKAŃSKI LOT W  STRATOSFERĘ 
Nowy Jork, 2C Rsiopada. Z lotniska Alkron ęO- 

h io) wystartował dziś rano o godzin'c T30 wedle 
czaisu lokalnego do nowego lotu stratosferycznego 
kapitan Settie, który już przed paru tygodniami u_ 
siłował startować w stralosferę z placu wystawo
wego w Chicago. Settlemu towarzyszy m aior For- 
dney, Przed startem Settlc oświadczył, że spodzie
wa się wylądować przed zachodem słońca. Nie za
mierza on pobić rekordu zdobytego przez lotni
ków sow ieckich, lecz pragnie ed; nie przeprowa
dzić badania naukowe, przy pięknej pogodzie .sło
necznej halon wzbił się lekko w górę, poczerń u- 
nos/ony prądem powietrznym, począł się posuwać 

w kierunku połudn iowo ws^ouuąUL.

—  0  0 0  —

Odebranie adw o katu ry s k a za ń c o m  brzeskim
(Telefonem  od naszego korespondenta}  . łu sądu okręgowego cdpis wyroku przeciw ska

Warszawa, 20 listopada- zańcom brzesłim . Jutro Rada odbędzie w  tej 
Dc Rady adwokackiej wpłynął z VIiI wydzia- 1 sprawie specjalne posiedzenie.
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NA OBECNY  
S E Z O N

S U K N A
na ubrania męskie wizytowe, 
SPO RT O W E , KOST JUMY 
i P Ł A S Z C Z E  EAMSKIE 
i MĘSKIE oraz MUNDUR

KI STUDENCKIE 
w  wielkim w yborze poleca

f irma

L u o w ik  R a i s k i
Lwów, Nutowskiego 7.

(naprzeciw katedry)
Towary wybór. Ceny najuiż&ze.

W jaki s p o s ó b  zamordowat o 
s l u ż ^ c ę  na dii. Hofmana

Ubiegłej soboty w dom u przy ul H ofm ana 4 
popełniony został m ord rabunkowy na osome 
22-letniej Józefy Zaloiów ny, służącej u Herscha 
Friedmana, właściciela sklepu konfekcyjnego 
przy ul. Czarnieckiego.

Sprawca m ordu w idocznie był poinform ow a
ny w rozkładzie m ieszkania. Przypuszczają, ze 
był on kochankiem  Zalotów ny, k iórej siostra 
zam ieszkała przy ul. Słodowej w yliczyła kilka 
nazwisk znajom ych zam ordowanej, a nawet 
rozpoznała w album ie notowanego przestępcę 
„narzeczonego11 Józefy. Osobnika owego nie 
zdołano dotychczas odnaleść. W idocznie zbiegł 
ze Lwowa. Jak wykazują, ślady, tragicznie

zmarła stoczyła walkę przed śm iercią. Stwier 
dzonem zostało również, że Zalotowna, przed 
podpaleniem  została uduszona wstążką.

Praw dopodobnie m orderca, gdy przybył do 
mieszkania i usiłował rabować, napotkai na 
energiczny sprzeciw ze strony dziew czyn y.. 
Chwycił więc wstążkę używaną do bielizny i 
zarzuciwszy ją  na szyję Zaloiów nej, uniósł cię
żar iej ciata przez ramię. Dziewczyna straciła 
przytom ność. Bestjalski m orderca rzucił wte
dy bezprzytom ną dziewczynę na ióżko, następ
nie obiał naftą i podpalił. N ieszczęśliwa pod 
w pływem  bólu odzyskała przytom ność, lecz nie 
m ając sił ratować się ucieczką, spłonęła.

ZAPARCIE. W edług opinji szpitali, nawet cho
rzy, leżący w łóżku chętnie przyjm ują naturalną 
wodę gorzką Franciszka.Józefa i środek ten oar- 
dzo dobrze znoszą. Zalecana przez lekarzy.

— o o o  —

RY BAKÓW M E  POKRYŁ 8 Z KODY. Byliśmy 
fałszywie poinformowani, j&kony Borys Rybaków' 
zwrócił skradzioną kasie miejskiej sumę okuło 8 
tys. zł OlOaZuje się, że Rybaków tych pieniędzy 
nie zwrócił, zostały one tylko zabezpieczone na 
liipolice. Jak się dowiadujem y, rozpiawa sądowa 
przeciw Rynakowow i, Kropiwnickiemu i Ciećkie- 
wiczowi odbyć się ma juz w grudniu br

MAGISTRAT A W YPŁATA ZALEGŁOŚCI RO
BOTNIKOM „TECHNOBRl KU“ . M>mo ogłoszo
nego komunikatu prez^djum magistiatu w spra
wie a itry „TectinobrulLu11, lODotnikom zajętym 
przy uł. Gródeckiej nie wypłacono :cb zaleglości- 
które wynikły z pow„d'U naiiużyć kierownictw a 
firmy . Żądającym wypłaty r ono mikom oświadczo
no, ze nie wygotowanu na czas osty płac. Okazuje 
się. że treść komunikatu prezydjum miasta, iż za- 
legiość ma całKOwite pokrycie w kaucji, zijzonej 
przez „Technobiuk1- — nie odpowiada prawdzie.

NADUŻYCIA W  ELEKTROWNI MIEJSKIEJ.
W  związlku z dochodzeniom, w sprawie nadużyć w 
elektrowni miejskiej na polecenie sędziego śled
czego prtzepi owadzono wiczoraj rewizję w maga z j . 
nie żelaza firm y Tennenbaum i synowie przy ul. 
Giódeckiej 27 i Gazowej 85, oraz w sklepie lekstyl- 
nym Zwetlera przy placu Marjaokiin, wreszcie w 
mieszkaniu urzędnika, prowadzącego dział zakupu 
dla tramwaju miejskiego. Poza tem zakwesljono- 
wano rówinież ks.ęgi handlowe od r. 1932 W  wy
niku rewizji spodziewane są aiesztowania

NADUŻYCIA W  „SUPERFOSF A CI E“ . Krążą 
pogłoski, że nadużycia w „Superfosfacie" naraziły 
szereg osób na krociowe straty i wdrożone zostaną 
w tej spraw ie dochodzenia. Przypominamy, że o- 
skar/łdny o malwersacje prokurent tej firmy Fitz 
został p-zed paru urnami uwolniony, Dochodzenia 
skierowane zostaną pczeciw rodzinie Towarmic- 
kich. Dyrektor ,, Super fos tortu" Karol Towaru icki, 
radny miejski klubu BB, w związku z naduży
ciami, popehnił przed dwuima laty samobójstiwo.

ARESZTOM ANIE „OPIEKUNA POD ZA 
RZUTEM SPRZENIEW IERZENIA. Z polecenia 
prokuiatura aresztowano Salomona Wintera, wla.

KRONIKA
TEATR W IELK I

W torek 6 00: „W esele'’ (przedstawienie sz^otne) 
Środa, 7‘30: „Frantem Doktor".
Czwartek 3‘30 „Robinsun Cruzot ‘ (dla młodzieży jł 

7 30 .Uprowadzenie z Seraju" (po 1 złotym), 
Piątek 7 30 „W esete” .
Sobota: Teatr nieczynny z powodu próby.

TEATR ROZMAITOŚCI
W torek, 7’30: „Moja r  .udrą i ja 
Środa. 7‘30: ..Moja siostra I ja ".
Czwartek. / ‘30: W ieczór rccytacyjny 
Piątek 7‘30 „Moja siostra i ja ".
Sobota, 7 30' ..Moja siostra i ja“ .

COLOSSELM
Film „Zapomniana m elodja". Rewja: , Coś na bi« '.

— OOO —
sAJBLIŻSZF PREMJERY W  TEATRACH MIEJSKICH.

Repertuar teatrów miejsk.ch we Lwowie na najbliższą 
p rzj-z lośe  zapowiada z okazji czterdziestolecis. pracy sce
nicznej Ignacego Berskiego’ rewelacyjną nowość węgier
ską Bas Fekctego Pieniądze to nie w szystko", sztukę, 
która zarówno na wszystkich scenach zagranicznych, jak 
ostatnio na scenie Teatru Letniego w W arszawie zdo
była sobie olbrzymie sukcesy. —  Teatr Rozmaitość, przy
gotowuje ostatnią nowość polską św:etną kowedję saty
ryczną znanego literata lwowskiego V> ilhelma Raoria 
„W aierloo” , osnuli na tle współczesnego świata lite
rackiego ilustrującą przeżycia wybitnego pisarza, zmu
szonego do koncesji na rzecz iak dziś rozplenionych re- 
wij i kabaretów.

—  O O O -

TRAYtiN 17

KttEW I BAWEŁNA
Gdy przyszedłem do Camnu i rozmawiałem  

z Kierownikiem, nie miał on wcale zdziwio
nej twarzy, widząc swego nowego wiertacza 
w iak postrzępionych łachmanach, w jakich- 
Ł>y w ] uropie, nawet w Odessie nikt się nie 
mógł publicznie poknzat . Tuiej są do tego 
przyzwyczajeni.

Biali robotnicy, także sami „Gri jgow ie*’, 
byli zadowoleni, że wiertacz Dick znalazł za
stępcę I nie będzie musiał opuszczać Campu; 
był to bowiem łubiany i wesoły chłopak, za
trudniony w obozie od czasu postawienia 
p.erwszego filara przy kranie. W yekw ipo
wali mnie, jeden przyniósł mi koszulę, drugi 
spodnie, tamten pończochy, inny znów ręka
wicę. Tak, rękawice; gdyż amerykański ro
botnik nie zaDrudza sobie przy pracy rąk 
bardziej, niż to jest nieodzown.e konieczne. 
Żaden z nich nie uczył się żadnego rzemiosła, 
jak to bywa w Europie, ale każdy umiał kie
rować autem, usuwać defekty motoru, napra
wiać maszyny parowe lub kuć narzędzia. 
Może nie całkiem tak porządnie i zręcznie, 
jak angielski, n.emiecki lub francuski robot
nik, ale to, co zrobił, było zdatne do użytku, 
a o to tylko chodziło zarówno jem u, jak  i tym, 
którzy mu za to płacili.

Po ukończeniu m ojej szychty, powiedział 
mi m i. Beeles? „Możesz zostać, chłopcze, peł
na płaca wiertacza’*.

Dick wyzdrowiał predzej. niż wszyscy m y

śleliśmy, więc musiałem znuw odejść. Przy 
pożegnaniu dał mi Dick osobno dwadzieścia 
dolarów z własnej kieszeni, na koszta po
dróży i abym sobie sprawił wesoły dzień, j ak 
mi powiedział.

Gdy mi potem manager wypłacał gażę, po
wiedział: .,Posłuchajcie Gale, czy ni° mogli
byście tu, gdzieś w okolicy, pizez jak ty
dzień przesiedzieć ?“

„Tak“ odpowiedziałem, „mógłbym łatwo. 
Pójdę do mr. Slnnea, tam mogę dobrze przez 
jakiś czas posiedzieć, A le dlaczego?**

„ W  jednym  z naszych pobliskich szybów 
jest chłopak, który chciałby pojechać na 
czternaście dni na urlop, dc Stanów. Tam  
m ógłby Pan wstąpić na te dwa tygodnie jako  
zasiępca. Z początkiem przyszłego miesiąca.1* 

„Zrobione**, odpowiedziałem, „G dy będzie 
Pan mnie potrzebował, proszę zostawić 
w sklepie wiadomość dla mr. SLinc a.“  

„Dobrze, załatwione!“  rzekł mr. Beales.

11.
Powędrowałem więc następnego rana znów 

do mr, Shine'a i zapytałem go, czy mogę po
mieszkać parę dni w schronisku, w którem 
swego czasu nocowałem.

„Nuturalnie, mr. Gale“ rzekt farmer, „jak  
długo Par chce.“

Wytłumaczyłem mu dlaczego, a potem za
pytałem go o ludzi, z którymi tutaj mieszka
łem.

„A ch“ , odpow iedział „duży murzyn odszedł 
zaraz następnego dnia po Pauti. myśię. ze do 
Florydy. A le to mnie nic nie obchodzi. Mały

ściciela hurtowni sikór pnzy ul Żółkiewskiej, a to 
na skutek doniesienia, że M>mer, jako opiekun 
społeczny, sprzeniewierzy! z funduszów magistra, 
ckirh około bOO złotych.
* TO I OW O Z MIASTA, Na ul. Listopada gór 

nej obok Stawów kręcita się M a,ja Ghamulia Ko 
bielą miała na ręku dz.eeko. Policjant podejrze
wając, że Chamula chce dziecko utopić doprowa
dził ją na komisarjat. Podejrzenia okazały sit 
słuszne. Marjan Oitnie i Anna Szpala aresztowa 
ni zostali za wywołanie awantury w stanie juja- 
nym. Michał Czajkowski za oszukańczą grę w 3 
karty. Miecz. Mhinowski i Piotr Głowacki przy 
trzymani z narzędziami do włamania. W  ogrodzie 
Kościuszki policja zlikwidowała budkę mieszczą, 
cą się obok restauracji, azyl bezdomnych i wló--'' 
częgów. Aresztowano Kazimierza Czekajłę, który 
swą kochankę Pauiinę Szpunar nakłaniał do nie
rządu w wspomnianej budce. «

ZNOM U ZUCHM ALE M ŁAMANIA. l )o  .skła
dni futer Artura Pitzera w pasażu Mikoiascha 3 
włamali się jacyś nieznani spiawcy, którzy skra
dli v iększą ilość skórek fuuzanych łącznej war. 
tości około 20 tys. zł. —  Na gorącym uczynku wla.

murzyn, Abraham się nazywa, jest, zdaje -tę, 
bardzo sprytnym łobuzem.**

„Pod jakim względem?**

„Sprzedał mi kury, jak iiinie zapewniał, 
dobre nośne kury. Dowiedziałem się później, 
że kupii je  u Indjan po jednym peso za sztu
kę. U mnie żądał po pułtora peso. Tyle mu też 
zapłaciłem. Ale z tem' nositemi kurami ła
dnie mn.e oszukał, ten czarny djabeł. Ze zno
szeniem jaj jakoś nie bardzo idzie. No ale 
mięso także coś warte.**

„A  co się stało z Chińczykiem i z obydwo
ma Meksykańczykaini?** #

„Przecnodzui tutaj w poniedziałek bardzo 
wczesny m rankiem. Widziałem ich z okna. 
O  ile wiem, poozli do Pozos. Ta stacje nie 
leży tak daleko, jak tamta, z której wy przy
szliście. Także droga jest lepsza, bo my sami 
korzystamy z tej stacji, nodczas gdy dawniej 
chodziliśmy' na tamtą. Ale Pozos lezy dla uaa 
wygodniej, tylko pierwej nie było tam drogi. 
D opie-o. odkąd przybyli nafciarze zbudowali 
nam drogę. Polecam Panu, gdy Pan bedzie 
wracał także tą drogą, można czasem spotkać 
też auto , wskoczyć. Nawiasem powiedziaw
szy, dlaczego chce Pan siedzieć w tem schro
nisku, mógłby Pan przecież mieszkać w do- 
111 u.“

Roześmiałem się.
„Nie, mr. Shine, ten dom znam aż zanadto. 

Nie przestąpilnym nawet końcem palca jego  
progu. Toż to istne piekło muskitów.**

(Cigk dalszy nastąpił-.
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mania do mieszkania Daniela Jaremczuka (ul. 
Gródecka 131) przychwycono Marjana Uziębłę i 
aresztowano. — Ubiegłej niedzieli o godzinie 5 
popołudniu dokonano ki adzieży 2 maszyn do pi
sania z wystawy składu maszyn przy ul. Kościu
szki 6. W  toku dochodzeń przytrzymani zostali 
Stanisław Gerus, Stefan Czopie i Józef Smolak, 
wszyscy znani złodzieje sklepowi, którzy kradzieży 
tej dokonali. Skradzione maszyny odeonano. W ar
tość ich wy noci 1300 zl. — Z mieszkania Bron 
Scnmarda (ul. Błonie 38) skradziono bieliznę i 
garderobę wartości 1500 zl. — Na Błoniach W ó
leckich aresztowano Franc. Zielińskiego (ul. Ła
mana l f )  i Bron. Stadnika ((ul. Wólecka 130), 
którzy nieśli w workach kawę i wędliny pocho
dzące z kradzieży,

Z PROWINCJI 
W IELKI POŻAR W  TARNOPOLU wybuchł 

wczoraj w składzie drzewa Fischera Kleina. O- 
gień strawił nietyliko w ielki skład drzewa, ale i 
sąsiednie zabudowania mieszkalne i gospodarcze 
rolnika CyKaiy Akcja gaszenia trwała dziewięć 
godzin.

I  S A L I  S Ą D O W f J
SKUTKI ANONSU MATRYMONJALNEGO

Pani Gertruda Handlke, niewiasta dobrze już 
w leeiech posunięta, postanowiła w yjść zamąż. 
W  tym celu zamieściła w jednem z pism m iej
scowych ogłoszenie z dodatkiem, że jest zamożna. 
Kandydatów zgłosiło się niemało, a z pośród nich 
pani Gertruda wybrała jednego, Józeta Krynic
kiego (lat 46), podającego się za inżyniera. Pan 
len tak potrafił omotać naiwną niewiastę, że o- 
trzymai od niej mnóstwo wartościowych poda- 
runków, a także pokaźną gotówkę w wysokości 
4(aK) zł. Raz°m uzbierało się tego około 7000 zł. 
Gdy zbhżał się termin ślubu pan mżynier zwiał 
i nie pokazał się już na oczy zakochanej niewie
ście Może byłaby ona przebolała ten zawód, gdy
by nie strata pokaźnej sumy pieniędzy. Nie, tego 
darować nie mogła. I zaskarżyła Krynickiego o 
oszustwo.

Romans rozpoczął się jeszcze w r 19z9, lecz do 
tej pory pani Gertruda czeka na wymiar sprawie
dliwości. Kilkakrotnie już były zapowiadane roz
prawy przed sądem okręgowym we Lwowie, lecz 
odbyć się nie mogły z powodu nicjawiem a się 
nieuchwytnego inżyniera.

I wczoraj przed trybunałem karnym poa prze
wodnictwem s. o. Będaszewskiego miała się odbyć 
przeciw Krynirk;emu rozprawa, lecz została po- 
hownie odroczona. Tym  razem Krynicki nadesłał 
usprawiedliwienie z Gdyni, gdzie obecnie przeby
wa, że z powodu choroby jaw ić się nie może.

Sąd wobec, tego rozprawę odroczył, zarządzając 
równocześnie zbadanie za pośrednictwem sadu w 
Gdym , czy rzeczywiście Krynicki jest tak chory, 
że na rozpraw ie stanąć nie mógł.

Pani Gertruda Handtke uędzie p u  siała jeszcze 
liochę poczekać.

ŻYCIE LUDZKIE ZA GOŁĘBIA
Gospodarz z Sokolnik Jan Jaworski (Jat 24) roz

począł sprzeczkę ze swym  sąsiadem Tomaszem 
Skowronem o gołębia. Jaworski posadził miano- 
w icv  Skowrona, że mu gołębia ukradł, a już eo
na jmniej lekkomyślnie z zamknięcia wypuścił. 
W  czasie kłótni Jaworski lzucił się na Skowrona 
i ugodził go nożem w szyję. Cios był śmiertelny.

W czoraj przed trybunatem karnym ped prze
wodnictwem s. o. Tertila odbyła się przeciw Ja
worskiemu rozprawa o zabójstwo.

Oskarżał prok, Łuhn.
Po rozprawie sąd skazał Jaworskiego na 2 lata 

bezwzględnego wiezienia. 
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REPERTUAR KIN LW OW SKICH
ADRIA: „Dwaj m alcy".
APOLI O : „Szpieg w m asce" (Ordonka).
CASLNO: „Tysiąc j druga n oc" (Iwan Mozzuchin i T o

ma Fedor) i „Handel nagiem! kobietam i".
CHIMERA: „Chandu" (Ldmund Lowe).
KOPERNIK; „Nowoczesny Robinson" (Douglas Fair

banks) i , W  królestwie Neptuna".
M ARYSIEŃKA: Stracony ekspres i „Precz z teściową
M IRAŻ: „Program siedm.u gwiazd'
M U ZA: Dziwny dom “ i komedja.
P AŁACE: „Zdobyć cię m uszę" (Jan Kiepura).
P AN : „W esoły karawaniarz".
PASAŻ: „Pierwsza m iłość cowboja".
RAJ: „Rok 1914"
STYLO W Y': „Dzika dziewczyna" i rewja.
Ś W IT : „ Dod Tw cją obronę".
UCIECHA: „Demun wielkiego m iasta" i rewja 
W A N D A : , P od d a n a "

le  sportu
ROBOTNICZA REPREZENTACJA GDAŃSKA, W  spot

kaniu piłkarekiem z roboimcza reprezentacją W arsza
wy, które odbyło się w Gdańsku na boisku Geuanji, za
kończyło się zwycięstwem robotników Warszawy w sto- 
suiTkiu 2:0. Spotkanie powyższe poprzedził meoz repre
zentacji Gdyni z reprezentacją robotniczą Gdańska II, 
zakończony zwycięstwem robotników gdańskich w sto
sunku 2 1.

GDAŃSK BIJE W A R S Z A W Ę . Reprezentacja Gdańsk* 
pokonała reprezentację W arszawy w stosunku 2:0. —  
Bramki strzelili von Glowacky i Revelows-ky

JUbILEUSZ PROF, W ACK A. Ubieg’ ej niedziel obcho
dził uroczystość 25-letniej pracy na polu sportowem prof. 
W acek. Jubilatowi złożyli życzenia przedstawiciele orga- 
nizacyj sportowych I społecznych, —  tudzież delegacje 
szkolne W  ramach jubileuszu odbyły się rozgjywki w 
koszykówce.

TE AM A- -TFAM B Ubiegłej nieozieli w Krakowie od 
było się t-eningowe spotkanie między reprezentacją pił
karską A i B Zwyciężył zespół B w stosunku 3.2 —  
Team B reprezentował przeważnie graczy południowo- 
zachodniej Polski.

CZARNI ZW YC IĘ ŻA J^ YVKS (W ilno) b:2. Jeszcze jeden 
promyk nadzieji utrzymania się w lidze błysnął Czar
nym ubiegłej niedzieli, gdy zwyciężyli W K S (Widno) w 
stosunku 5:2 Czy jednak nadzieja ta ziści się, zobaczy
m y w najbliższą niedzielę na meczu z Garbarnią. Trze
ba pokonać Garbarnię.

CZY HASMONEA BĘDZIE W  LIDZE OKRĘGOW EJ? 
Rozgrywki w lidze okręgowej, a reczej w klasie A o 
wejście ao liki osiręgowej zostały ukończone. W  razie 
pozostania Czarnych w lidze państwowej do ligi wejdą 
Polonia (Przemyśl), Lechjs, Resovia, Ukraina, Pogoń tB, 
Sokół III, Świteź i Hasmonea, na wypadek spadku Czar
nych z ligi Hasmonea pozostanie w klasie A. Z tego nie 
będą chyba zadowoleni ani twórcy tak zw. ligi ouręgo- 
wej, ani sama Hasn.onea i pierwsi i d: udzy ze względów  
natury czysto finansowej. A przecież całe liga okręgowa 
obliczona jest na kasę.

KOMUNIKATY
K OM iTET PPS DZIELNIC ŚRÓDMIEŚCIE. ŻÓ ŁK IEW 

SKIE 1 KLEPARÓW . W e wtorek 2! om. o godzinie 7 
wieczorem pfzy ul Rutowskiego 23, II piętro odbędzie 
się zebranie członków z referatem tow, dra Herschtahla 
pod tytułem „Nowa ustawa samorządowa .

W a LNE  ZEBRANIE KOMITETU OKRĘGOW EGO PPS 
W  STAN ISŁAW O W IE  odbędzie się w niedzielę 26 bm. 
w sali ZZK (ul. Giunwaldzku 19). Delegatów z okręgu 
uprasza się o niezawodne przybycie i wzywa się człon
ków partji o wyrównanie zaległości podatku partyjnego 
za rok 1933

POSIEDZENIE ZARZ.ąDU RSKO odbędzie się we wto
rek 21 bm. o godzinie 7 wieczo-em w kancelarji dra 
Dręgiewicza (ul. Szopena 4).

KADJO L W O W SK I*
W torek 21 listop-uła

7.00— 7.55: Audycja poranna. 11.40: Przegląd prasy —  
11.55: Komunikat ministerstwa opieki społecznej. 11.a7: 
Sygnał czasu. 12.05, Muzyka salonowa z W arszawy. —  
12 30' Dziennik południowy. 12.35: Wiadomości meteoro
logiczne 12.38: Dalszy ciąg muzyki salonowej. 15.30. 
W iadom ości gospodarcze. 15.40: Gramofon 16.25: Skrzyń 
ka PKO. 16 40 Kącik językowy 16.55: Muzyka lekka z 
W arszawy, 17.50: Chwilka dyrekcji kolejowej 16.00. Od
czyt z W arszawy. 18.20: Skrzynka muzyczna. 18.40: Roz. 
maitości. 18.50: Gramofon. 19.15: Transmisja z Przemy
śla. 19.47: Dziennik wieczorny. 20.00: Koncert: muzyka 
niepodległej Polski, z W arszaw y. 22,00 Muzyka tanecz
na. 23.05- -23.30: Gramofon.

arorfi 22 listopada
7.00- 7 55 Audycja poranna. 11.40: Pizegląd piasy. 

11.55 Gramofon 11.57' Sygr al czasu. 12.05: Gralnotcm. 
12.30: Dziennik południowy. 12.35: Wiadomości m '.eoro 
loięirme. 12.38: Gramofon. 15.25: Wiadome ścl uos|K)dar- 
cze 15.10 Arje i pieśni z W arszawy. 16 .1)0 - Koncert m a
łego pianisty Macia Slriksa. —  16.10: S!uo‘iowisko dla 
dzieci „S. O. S.“ . 1C.40: Listy i programy. ifi5o Kon
cert kameralny z W arszawy. 17.50: Akcja „radjo dzie
ciom ". 18.00: Odczyt z Warszawy, 18.20 Muzyka lekka. 
19.05. Rozmaitości 19.25: Sylwety akademików literatu
ry : XIII Bolesław Leśiman 19.40: W iadom ość: sportowe. 
l9,47 Dz>ennik wieczorny. 20.00: Piosenki o kwiatach —

z W arszawy 20.25 Ork:estra gitarzystów z Warszawy. 
21.00: Feljeton Zygmunta Nowakowskiego- .Moja fabry
k a " 21.15: Recital fortepianowy z Warszawy. 22 00: Gra
m ofon. 22.35: Muzyka taneczna. 22.05: Gramofon

Spółdzielnia introligatorów
z ogr- odpow.

we L w o w i e ,  ui. Bourlarda L .  2.
T ele fon  57-25.

Z  zycja robotniczego
MANIFESTACYJNE ZGROMADZENIE 

„rR A C Y " W E I-WOWTE
W  niedzielę, dnia 18 b. m., pod przew odnic

twem tow. Seńkowa odbyło się we Lwowie 
zgromadzenie czionków związnu dozorców do
m ow ych „P raca1, z okazji 30 lecia pojawienia 
się drukiem książki pt. „Jak żyje 10.5u0 m ie
szkańców L w ow a?11. Książka ta jest związana 
z nazwiskiem  Semena W ityka, w ow ym  cza
sie prezesa stow. dozorców  „P racy11.

W spom nianą książkę opracował w r. 1903 Se
men W ityk przy współudziale akademickiego 
„K ółka Robotniczego11 i komitetu, .złozonegc 
z członków „P racy11. W  książce tej przedsta
w iono ówczesne ogólne położenie aozorcow  do
m ow ych i ich rodzin, a  w poszczególnych dzia
łach,1 jak : p łaca i praca dozorców , hygjena po- 
mieszkań, środki do życia i  t. d„ wreszcie żą
dam ia dozorców  — naprowadzono w niej setki 
faktów, popartych cyfram i i nazwiskam i, a ilu 
strojących  straszny życiow y stan tych robotni
ków.

Na temat powyższy wygłosił druższy referal 
tow. P. Buniak, porów nując ówczesne położe
nie Jozorcow  do dzisiejszego, które — chociai 
w niejednym  względzie nieco potepszyłc się 
jednakow oż pozostawia jeszcze bardzo wiele dc 
zrobienia i  to pod każdym  względem.

Następnie referent opisał w żyw ych bar
wach życiorys b. przewodniczącego „P racy11 
Semena W ityka. om awiając jego olbrzymią 
pracę organizacyjną pośroa robotników , a w 
szczególności wśród dozorców  dom owych, rę 
baczy i robotników  dziennych, jego agitację i 
organizację pośrod wieśniaków, jego działal
ność na terenie parlam entarnym  i t. d., wre
szcie jego wyjazd do Charkowa, gdzie obiecy
wano mu szerokie pole działania. Tymczasem 
nie tylko nie dano mu tam m ożności pracy 
w budowie państwa socjalistycznego, aie po
stawiono go na najniższym  szczeblu społecz
nym, a  wreszcie uwięziono go.

Referatu iow. Buniaka zgromadzeni robotni
cy w ysłuchali z wielką uwagą, a przy końco
wym  punkcie — uwiezienie ityka, przez cze- 
rezw yczajkę bolszewicką — zaprotestowali 
przeciw terrorowi m oskiewskich dyktatorów. 
Reierat przyjęto jednom yślnym  aplauzem i ’ o 
krzykam i: Precz z terrorem bolszewików m o
skiewskich!

Następnie przem awiał tow- red. B. „Skalak, 
N awiązując do poprzedniego referatu, w spom 
niał on lata rozkwitu „P racy11, kiora m iała ta
kich przew odniczących, jak inż. Kaz. Mokłow- 
skiego, Wityka, Mik. Hankiewicza i innych, 
Oddając cześć uwięzionem u W itykow i, tow, 
Skalak wspom niał o więźniach brzeskich, któ
rym obecni również wyrazili cześć, oraz we
zwał obecnych do dalszej pracy i organizacji, 
oraz do walki z dyktaturą z prawa i z lewa.

Prztm av.ial jeszcze sekretarz „P racy" tow, 
Źarnowski na temat organizacyjny, poczem 
tow. Seńków zamknął zgromadzenie okrzykiem 
na cześć organizacji.

VI C E N T R O K O M I S
u l .  G r ó d e c k a  L 71  a

a *

s p t -z a d a ja ,  k u p u j *  lub n a p r a w ia  a p a r a t y  
r a d j o w a  oddane w  k o m ift  —  udziela, na żądanie, 

z a l lc a a k  na towary.

A k u s ze r i Ginekolog-Operatcr

Dr. JAN KILAR
L w ó w , u l. L e u iia  S a p ie h y  8H T e le fo n  51-62

E h l i P N O  I S P H Z E U A i 1 i : P O S Z U K U J Ą  P R A C E ]
t ą R w w . l  oraz wszelkie materiały eiektro-inainla 

cyjne najtaniej w firmie E. H AUSM ANN, Lwów, Pasaż 
Hauemanna.

b o  w s i y s l k i e g o  młoda dziewczyna, znająca : ,ię doLrza 
na gospodarstwie, pracowita, spokojna, poszukuje <akie- 
gokolwiek zaęcia, za najskromniejszem wynagrodzeniem. 
Wiadomość w Administracji „Dziennika —udowego"

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Romuald Szumski —  Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Stan. Z.umiańsiuego.


